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Po zwycięstwie Labour Party

Nowy rząd brytyjski Wilsona
O godz. 18 (czasu londyńskiego) podano do wiadomości, że 

spośród 630 mandatów Labour Party zdobyła 316 mandatów, 
konserwatyści 303 i liberałowie 6. Wyniki głosowania w 5 
okręgach nie były jeszcze -znane. Przywódca Labour Party, 
Harold Wilson, otrzymał od królowej Elżbiety misję utwo­
rzenia nowego rządu i misję tę przyjął.
Premier W. Brytanii Harold 

Wilson powołał w piątek część 
członków nowego gabinetu. W 
skład rządu wchodzą: minister 
spraw zagranicznych — Pa­
trick Gordon Walker, minister 
obrony — Denis Healey, kanc­
lerz skarbu — James Calla- 
ghan, pierwszy minister stanu 
oraz minister gospodarki — 
George Brown, lord-przewod- 
niczący Tajnej Rady oraz 
przewodniczący Izby Gmin — 
Herbert Bowden, lord kanclerz 
oraz przewodniczący Izby Lor­
dów — Lord Gardiner, głów­
ny organizator partii — Ed­
ward Short.

Nowy przewodniczący Izby 
Gmin Bowden był dotychczas 
parlamentarnym organizato­
rem Labour Party.

George Brown zastępować 
będzie Wilsona podczas jego 
nieobecności w kraju i jest 
uważany za osobistość nr 2 w

De Gaulie 
wrócił do Francji 
W piątek, w południe, ge­

nerał de Gaulie odleciał z 
Rio de Janeiro- do Paryża. 
Zakończyła się więc przeszło 
dwutygodniowa podróż pre­
zydenta Francji po krajach 
Ameryki Łacińskiej, w cza­
sie której przemierzył on ca­
ły ten kontynent, przeleciał 
również nad grzbietem An­
dów i obu Oceanami. (PAP)

Chiny przeprowadziły 
doświadczalną eksplozją 

bomby atomowej
Agencja Nowych Chin ogło­

siła, że Chiny dokonały dnia: 
16 października br. o godzi­
nie 15 czasu pekińskiego w 
zachodnim rejonie Chińskiej 
Republiki Ludowej eksplozji 
bomby atomowej i tym sa­
mym przeprowadziły z powo­
dzeniem swoje pierwsze do­
świadczenie nuklearne. (PAP)

15-letni dorobek
Biura Projektów Przemysłowych

15 lat upłynęło od opracowania pierwszej dokumentacji 
przez Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego. Był nim projekt szkoły przemysłowej „Stornila". 
Od tego czasu na warsztacie projektantów znalazło się wie­
le dokumentacji. Opracowali oni ogółem projektów na 12 
min. m sześć, obiektów przemysłowych.
W ciągu minionych lat Biu­

ro wyspecjalizowało się prze­
de wszystkim w dokumenta­
cji na obiekty dla przemysłu 
papierniczego oraz hutnicze­
go. Ostatnio doszła jeszcze je­
dna specjalizacja — projekty 
na nowoczesne, mechaniczne 
piekarnie. I to nie tylko dla 
Poznania i województwa, lecz 
także dla innych województw. 
Do tej pory zlecono PBPBP 
opracowanie 16 takich doku­
mentacji m. in. dla Krakowa, 
Bielska-Białej, Gdyni i Rado­
mia.

Nie sposób tu wymienić 
wszystkich projektów, które 
powstały w tym przedsiębior­
stwie. Warto jednak wymie­
nić kilka, zwłaszcza te. na pod 
stawie których wybudowano 
nowe zakłady przemysłowe. 
Sa nimi m. in. „Pomet” oraz 
Fabryka Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego w Po 
znaniu. Dziełem pracowników 
Biura jest także budującą się 
obecnie Huta Aluminium w 
Koninie.

W sobotę, 17 bm. PBPBP ob 
chodzić będzie 15-lecie swego 
istnienia. Połączone ono bę­
dzie z przekazaniem załodze
sztandaru przechodniego Mi­
nistra Budownictwa c raz Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Bu­
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych. Sztan- 

* dar otrzyma załoga! za uzy­
skanie najlepszych.’ wyników 
w kraju we współzawodnic­
twie pracy w I półroczu br. 
Poznańskie Biuro okazało się 
najlepsze spośród 70 współza­
wodniczących w kraju. Suk- 

łonie rządu, jakkolwiek nie ma 
oficjalnego tytułu wicepre­
miera.

Wprawdzie Patrick Gordon 
Walker nie został wybrany w 
swoim okręgu w Smethwick, 
jednakże dopuszczalne jest, by 
na pewien krótki okres w 
skład rządu wszedł minister 
nie będący członkiem żadnej z 
izb parlamentu.

Nominacje pozostałych człon 
ków gabinetu, których liczba 
będzie raczej mniejsza w po­
równaniu z dotychczasową 
praktyką, zostaną ogłoszone w 
sobotę. Nazwiska ministrów 
nie wchodzących w skład ści­
słego gabimetu będą opubliko­
wane przypuszczalnie do po­
niedziałku.

Premier Wilson w pierw­
szym przemówieniu wygłoszo­
nym przez radio oświadczył 
m. in., że przed Wielką Bry­
tanią stoją poważne problemy 
ekonomiczne i że nowy rząd 
zbierze się w najbliższych 
dniach, ażeby dokonać prze­
glądu sytuacji.

Głównym tematem zainte­
resowania londyńskich kół po­
litycznych i dziennikarskich 
po zwycięstwie Labour Party 
jest sprawa zdobytej przez 
nią znikomej tylko większo­
ści. Przypuszcza się na ogół, 
że Wilson — wbrew dawniej­
szym spekulacjom — nie po­
wtórzy tym razem błędu 
Attlee z roku 1951 i nie roz- 
pisze w bliskiej przyszłości 
ponownych wyborów, lecz bę­
dzie się raczej starał rządzić 
w oparciu o taką większość, 
jaką rozporządza, czasem — 
być może — w porozumieniu 
z liberałami. Twierdzi się, że 
nowe, szybkie wybory mo­
głyby przynieść zwycięstwo 
konserwatystom. W takim 
wypadku szanse ponownego 
zdobycia’ władzy przez Labour 
Party mogłyby się odsunąć 
na wiele lat.

Oczywiście sprawowanie 
rządów przy większości tak 
nieznacznej, będzie niełatwe. 
W wielu problemach zarów­
no wewnętrznych (np. w spra­
wie nacjonalizacji), jak i za- 

ces ten załoga zdobywa już po 
raz trzeci.

Także w sobotę nastąpi ot­
warcie wystawy prac projek­
towych w Muzeum Narodo­
wym w Poznaniu. Wystawa 
będzie przeglądem dorobku 
Biura w okresie minionych 
15 lat. (a)

wali, zdobywając złoty me 
on nowy rekord olimpijski, 
wynik z Rzymu.

JEDNAK
BEZKONKURENCYJNY

Jeśli ktokolwiek z uczestni­
ków Igrzysk w Tokio zasługu­
je na. miano bohatera Igrzysk, 
to chyba przede wszystkim 
Józef Szmidt. Kontuzja, a po­
tem operacja kolana, wyłączy­
ły go niemal na cały sezon ze 
startów. Rywale tymczasem 
przygotowywali się z wielką 
starannością, podczas gdy re 
kordzista świata leżał w szpi­
talu. Po krótkim, zaledwie 
miesięcznym treningu, stanął 
do walki o olimpijski medal i 
wyszedł z niej zwycięsko. 
Szmidt skakał jak za najlep­
szych swych czasów-

W ostatnim skoku finało­
wym Polak osiąnął 16,85, re- 

granicznych (np. w sprawie 
polityki nuklearnej) — brak 
jest w łonie Labour Party 
jedności. Jednakże Wilson ma 
opinię bardzo zręcznego tak­
tyka i twardego polityka, 
przewiduje się przeto, że bę­
dzie umiał zmobilizować, gdy 
zajdzie potrzeba, niezbędną 
większość w kluczowych gło­
sowaniach.

Przypuszcza się, że nowy 
rząd skoncentruje się z po­
czątku ną zagadnieniach wew­
nętrznych oraz na poprawie 
bilansu handlu zagranicznego. 
W polityce międzynarodowej 
nie oczekuje się poważniej­
szych zmian w pierwszym o- 
kresie.

Jeśli idzie o Partię Konser­
watywną — dopuszcza się 
prawdopodobieństwo dość o- 
strych rozgrywek wewnętrz­
nych po porażce wyborczej, 
w wyniku czego po pewnym, 
czasie kierownictwo opozycji 
objąć mogą młodsi, bardziej 
nowocześni i liberalni polity­
cy konserwatywni jak np. 
McLeod, Maudling, Heath. 
Poważną rolę może również 
odegrać Butler. (PAP)

Przyjęcie 
u prezydenta Kuby
Prezydent Kuby Oswaldo 

Dorticos wydał 16 bm. przy­
jęcie, na które ze strony ra­
dzieckiej przybyli: Genady 
Woronow, Andrzej Kirylen- 
ko, Aleksiej Kosygin, Ana- 
stas Mikojan, Nikołaj Pod­
górny, Dmitryj Polański, Ni­
kołaj Szwernik, Jurij Andro- 
pow, Piotr Demiczew, Leonid 
Iljiczew, Wąsili Polakow, Bo­
rys Ponomariew, Aleksandr 
Rudakow, Aleksandr Szele- 
pin oraz wicepremierzy: Dmi 
tri Ustinow, Piotr Łomakow, 
Konstantyn Rudniew i inni 
działacze państwowi ZSRR.

PAP

Prawie 20 mld zł oszczędności 
dzięki pomysłom pracowniczym
Z inicjatywy Wojewódzkiej Komisji Związków, WKP 

NOT i działającej przy tych instytucjach Komisji Racjo­
nalizacji i Wynalazczości odbyła się wczoraj w Domu 
Technika w Poznaniu wojewódzka narada poświęcona 
omówieniu dotychczasowego dorobku i środków, nieodzow 
nych dla dalszego rozwoju wynalazczości i racjonaliza­
cji pracowniczej. W naradzie uczestniczyli m. in. przed­
stawiciele KW PZPR, Komitetu Nauki i Techniki, CRZZ, 
Urzędu Patentowego i Konsulatu ZSRR.
Jak wynikało z referatu 

wygłoszonego przez przewo­
dniczącego WKZZ Zdzisława 
Cegłowskiego, w minionym 
XX-leciu zarejestrowano w 
przemyśle, rolnictwie i in-

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami opady. 
Rano mglisto. Temperatura mak- 
syńialna od 10 st. na północnym- 
zachodzie do 16 st. na południu. 
Wiatry umiarkowane, słabe z kie 
runków południowo-zachodnich.

ial. Wynikiem 16,85 m ustanowił 
poprawiając o 4 centymetry swój

zultat, jakim nie może poszczy 
cić się w tym roku żaden trój 
skoczek na świecie.

W trójskoku najlepsi zawodnicy 
uzyskali następujące wyniki:

1. Józef Szmidt fcolska) 18,85;
2. Oleg Fiedosiejew (ZSRR) 16,58;
3. Wiktor Krawczenko (ZSRR) 16,57;
4. Frederik Alsop (W. Brytania) 
16,46; 5, Serban Ciocchina (Rumu­
nia) 16,23; 6. Manfred Hinze (Niem 
cy) 16,15; 7. Georgi Stojkowski (Buł 
garia) 16,10; 8. Hans Ruckhorn 
(Niemcy) 16,07; 9. Ira Davis (USA) 
16,00; 10. Tajayuki Okazaki (Japo­
nia) 15,90; 11. William Sharpe 
(USA) 15.84; 12. Jan Jaskólski
(Polska) 15,82.

Ł KŁOfiUKOWSKA 
NA PODIUM

Piątek był dniem wielkiego 
triumfu polskiej lekkoatletyki. W 
biegu .na. 160 m kobiet 18-letnia

W1EIKOPOUKI
Rok XX Poznań Cena 50 gr
Wyd. A sobota, 17. X. 1964 Hr 247 (6435)

Towarzysz LEONID BREŻNIEW
Pierwszy Sekretarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
Moskwa

Szanowny Towarzyszu Breżniew,
W związku z wybraniem Was na stanowisko Pierwszego 

Sekretarza Komitetu Centralnego bratniej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, przesyłamy Wam w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
w imieniu własnym, serdeczne życzenia sukcesów w pracy 
dla dobra partii i narodów ZSRR, w dalszym budownictwie 
komunizmu w Waszym kraju, w działalności na rzecz utrwa­
lenia pokoju światowego. Wyrażamy głębokie przekonanie, 
że braterskie więzy przyjaźni i. współpracy, łączące nasze 
partie, państwa i narody, będą się nadal rozwijać i umac­
niać.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
JOZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Towarzysz ALEKSIEJ KOSYGIN
Przewodniczący Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Moskwa

Szanowny Towarzyszu Kosygin,
Z okazji powołania Was na stanowisko przewodniczącego 

Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, przesyłamy Wam najlepsze życzenia owocnej pracy 
na rzecz dalszego wszechstronnego rozwoju bratniego Kraju 
Rad, na rzecz stałego pogłębiania przyjaźni i współpracy 
między naszymi narodami, w interesie pokoju i socjalizmu 
na świecie.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
JOZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

nych działach gospodarki 
1896 tys. wniosków racjonali 
Zatorskich i wynalazków, 
których zastosowanie przy­
niosło prawie 19.860 min zł. 
oszczędności.

Mimo to nie wykorzystaliś 
my w pełni możliwości w 
rozwijaniu nowej techniki 
przy pomocy racjonalizacji. 
O tych możliwościach i ha­
mulcach obszernie mówiono 
podczas dyskusji, z której 
wnioski ujęte zostały w pod­
jętej na zakończenie obrad 
uchwale. (1)

Złoty, srebrny i brązowy medal 
plonem wczorajszych startów Polaków

Józef Szmidt, sportowiec • stalowych nerwach, odniósł 
jeszcze jeden wspaniały sukces. W piątek na stadionie olim­
pijskim w Tokio w imponującym stylu pokonał swoich ry­ Ewa Kłobukowska wywalczyła brą 

zowy medal, ustępując tylko 
czarnoskórym zawodniczkom ame­
rykańskim Tyus i Mcguire. A 
więc podobnie jak w sprincie 
mężczyzn Maniak, tak w sprin­
cie kobiet Kłobukowska była naj­
lepsza z zawodniczek Europy. W 
olimpijskim finale setki wystąpiły 
dwie Polki: Kłobukowska i Gó­
recka.

Kolejność w finale 100 m ko­
biet była następująca: 1. Wyomia 
Tyus (USA) 11,4; 2. Edith Mcguire 
(USA) 11,6; 3. Ewa Kłobukowska 
(Polska) 11,6; 4. Marylin White 
(USA) 11,6; 5. Miguelina Cobian 
(Kuba) 11.7; 6. Marilyn Black (Au­
stralia) 11,7; 7. Halina Górecka 
(Polska) H,8.

Dobrze spisał się Marian Foik, 
wchodząc do półfinału biegu na 
200 m. Polak pobiegł swobodnie 
i zajął bez trudu drucie miejsce 
w swej serii z czasem 21,0. Nie po­
wiodło się natomiast Zielińskiemu, 
który po zaciętym pojedynku zo­
stał wyeliminowany przez Francu­
za Delecoura. Czasy tych zawod­
ników słabe — 21,5.

XX i XXII Zjazd 
generalną linią KPZR 

„Prawda” publikuje na 
pierwszej stronie uchwałę 
Plenum KC KPZR o wybra­
niu na stanowisko pierwsze­
go sekretarza KC KPZR, L. 
I. Breżniewa oraz postano­
wienie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR w sprawie 
mianowania przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR 
A. N. Kosygina.

W haśle umieszczonym na 
pierwszej stronie „Prawda" 
pisze:

Komunistyczna Partia Związ 
ku Radzieckiego konsekwent 
nie i zdecydowanie wcielać 
będzie w życie leninowską li 
nię generalną wytyczoną 
przez XX i XXII Zjazdy 
KPZR. Zespolony ściśle wo­
kół swej partii, naród ra­
dziecki bohatersko walczy o 
realizację wielkich zadań bu 
downictwa komunistycznego. 
(Artykuł wstępny „Prawdy” 

— patrz str. 2)

Po raz drvqi stanął 
Józef Szmidt na naj­
wyższym, olimpij- 
f^im podium zwy­
cięzców. Uroczystej 
dekoracji złotym 
medalem dokonał 
członek MKOI oraz 

przewodniczący
PKOI Włodzimierz 
Reczek. „Ola mnie 
jest to wiatka nie­
spodzianka — po­
wiedział uszczęśli­
wiony nasz trójsko­
czek — na to zwy­
cięstwo nie liczyłem. 
Wynik jaki osiagną- 
łem na stadionie w 
Tokio- jest dla mnie 
zaskoczeniem". Tak 
iwietneoo rezultatu 
nie spodziewał sie 
również sam trener 
T. Starzyński, który 
serdecznym uści­
skiem podziękował 
mistrzowi za piękny 

rezultat.
Podobny los spotkał Boguszewi- 

cza, w eliminacjach biegu na 5000 
m zabrakło niestety dla niego 
miejsca w finale. Polak zajął 
czwarte miejsce w swej serii, pod 
czas gdy po trzech najlepszych 
kwalifikowało się do finału. Bo-

Rozmowy 
polsko-węgierskie 

w Warszawie
16 bm., przedostatni dzie£ 

pobytu w Polsce delegacja 
party jno-rząd owa WRL spę­
dzała w Warszawie. Rano w 
gmachu Urzędu Rady Mini­
strów przy Al. Ujazdowskich 
kontynuowano rozmowy pol­
sko-węgierskie. Toczą się one 
w tym samym składzie, co w 
pierwszych dniach wizyty, 
Stronie polskiej przewodniczy 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, a węgierskiej 
— I sekretarz KC WSPR 
Janos Kadar.

W godzinach wieczornych 
I sekretarz KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej, przewodniczący re­
wolucyjnego rządu robotniczo- 
chłopskiego WRL — Janos 
Kadar oraz członkowie wę­
gierskiej delegacji partyjno- 
rządowej wydali przyjęcie w 
salonach hotelu „Europejskie­
go” w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Edward 
Ochab, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Adam Rapacki, Ma­
rian Spychalski, Franciszek 
Waniołka, Mieczysław Jagiel­
ski, Ryszard Strzelecki, Cze­
sław Wycech, Stanisław Kul­
czyński, Witold Jarosiński, Bo­
lesław Jaszczuk, Artur Stare- 
wicz, Józef Tejchma, człon­
kowie KC PZPR, Rady Pań­
stwa i rządu, działacze par­
tyjni i państwowi, przedsta­
wiciele świata nauki z preze­
sem PAN — Januszem Grosz- 
kowskim, generalicja, dzien­
nikarze.

Obecni byli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w serdecznej i bez­
pośredniej atmosferze Janos 
Kadar i Józef Cyrankiewicz 
wymienili toasty. (PAP)

Komunikat Radia i IV
W sobotę, 17 bm. o 

godz. 14,25 Polskie Radio 
w programie I i telewi­
zja w programie ogólno­
polskim transmitować bę­
dą przebieg spotkania lud 
ności Warszawy z węgier 
ską delegacją partyjno- 
rządową. (PAP)

Polska delegacja 
na uroczystości 20-!ecia 

wyzwolenia Ukrainy
Na uroczystości związane z 

20 rocznicą wyzwolenia Ukra­
iny, udała się w piątek do Ki­
jowa delegacja polska z wice­
prezesem Rady Ministrów Ju­
lianem Tokarskim na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
wiceminister obrony narodo­
wej, szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP, gen. dyw. 
Wojciech Jaruzelski, gen. bry­
gady Eugeniusz Molczyk, 
kontradm. Józef Sobiesiak o- 
raz były uczestnik walk pod 
Kijowem ppłk. Stanisław Dę- 

1 bisiak. (PAP)

guszewicz uzyskał czas w grani­
cach rekordu życiowego 13.52,8. W 
następnej serii wyeliminowany 
został wielki faworyt Murray Hal- 
berg.

Dokończenie na str. 6



Przyszły tydzień
w Sejmie

W nadchodzącym tygodniu 
obradować będą cztery komi­
sje sejmowe.

W środę, 21 bm. zbierze się 
Komisja Wymiaru Sprawiedli 
wości, która rozpatrzy dekret 
o amnestii z dnia 20 lipca br. 
Członkowie komisji zapoznają 
się również ze sprawozdaniem 
Ministra Sprawiedliwości i Ge 
neralnego Prokuratora PRL 
na temat realizacji tego dekre 
tu. Na tym samym posiedze­
niu rozpatrzone zostanie spra 
wozdanie podkomisji o projek 
cie ustawy o przekazaniu pań 
stwowym biurom notarialnym 
prowadzenia ksiąg wieczys­
tych.

Komisja Spraw Wewnętrz­
nych zbierze się 22 bm. Zapoz 
na się ona z działalnością go­
spodarczą stowarzyszeń.

Również 22 bm. obradować 
będzie Komisja Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi. Rozpatrzy 
ona węzłowe zagadnienia go­
spodarki wodnej w dorzeczu 
Wisły oraz problemy zagospo­
darowania jej środkowego bie 
gu.

Dwudniowe obrady, 22 i 23 
bm., Komisja Rolnictwa i Prze 
mysłu Spożywczego poświęco­
ne będą m. in. sprawom pro­
dukcji mieszanek paszowych, 
produkcji, jakości i dystrybu­
cji pasz przemysłowych, pro­
blemowi części zamiennych 
do ciągników i maszyn rolni­
czych, wreszcie współpracy re 
sortów rolnictwa i przemysłu 
ciężkiego w zakresie progra­
mowania produkcji — dostaw 
i eksploatacji maszyn i sprzę 
tu rolniczego. (PAP)

.Zbrodniarze hitlerowscy
przed sądami NRF”

Nakładem Zachodniej 
gencji Prasowej ukazała się
ostatnio na półkach księgar­
skich nowa książka Jadwigi 
Gorzkowskiej i Elżbiety Ża­
kowskiej pt^| „Zbrodniarze 
hitlerowscy Sprzed sądami 
NRF”, poprzedzona wstępem 
znanego publicysty dr. Kazi-
mierzą Kąkola
Głównej 
Zbrodni

Komisji
członka 

Badania
Hitlerowskich w

Polsce. Autorki starają się z 
powodzeniem odpowiedzieć 
w swej książce na najbar­
dziej zasadnicze pytania: dla­
czego w zachodnioniemiec- 
kim wymiarze sprawiedliwo­
ści mord przestaje być trak­
towany jako mord, zbrodnia 
jako zbrodnia? Dlaczego kon 
strukcja prawnicza pomocnic 
twa pozwala mordercom u- 
nikać należnej kary? Dlacze 
go Niemcy w NRF akceptu­
ją, tolerują i ochraniają zbro 
dniarzy w łonie własnego 
społeczeństwa? Książka, acz 
niewielka rozmiarami, poru­
sza problem dość wszech­
stronnie. Znajdujemy w niej 
m. in. omówienie działalno­
ści zachodnioniemieckiego 
wymiaru sprawiedliwości, a-
ktualny stan ścigania 
dni hitlerowskich w 
interesujący rozdział o 
mych i rzeczywistych 
czynach niedowładu

zbro- 
NRF, 
rzeko 
przy- 

jurys-
dykcji w NRF. Autorki omó­
wiły też sprawę ścigania 
zbrodni hitlerowskich w Pol 
sce oraz extradycji zbrodnia 
rzy hitlerowskich.

„Zbrodniarze hitlerowscy przed 
sądami NRF” — J. Gorzkowska i
E. Żakowska, Wydawnictwo 
chodnia Agencja Prasowa” 
szawa-Poznań, 1964, str. 103, 
10 zŁ

„Za- 
War-
cena

Uchwała X Plenum CRZZ

Kontrola społeczna orężem
w walce z nadużyciami

Obradujące 13 bm. X Plenum CRZZ podjęło uchwałę w 
sprawie wzmożenia kontroli społecznej. Uchwała stwierdza 
m. in., że skuteczną broń w walce z nadużyciami i marno­
trawstwem, z wszelkimi przejawami klikowości i nierespek- 
towania uprawnień pracowniczych, stanowi kontrola społecz­
na, która przyspiesza także proces rugowania pasożytów 
z uczciwie pracującego społeczeństwa.
Kontrola społeczna powinna 

opierać się na ludziach o nie­
poszlakowanej uczciwości, cie­
szących się zaufaniem swojego 
środowiska, aktywnych społe­
cznie i dojrzałych politycznie.

Związki zawodowe mają już 
duże doświadczenie w organi­
zowaniu kontroli społecznej- 
Obecnie, w oparciu o te do­
świadczenia będą rozwijać ją
w nowych formach organiza- ska.

na celu realizację uchwał Ra­
dy Ministrów i CRZZ w spra­
wie kontroli społecznej han­
dlu, gastronomii i usług oraz 
zaleca wszystkim instancjom 
związkowym staranny dobór 
aktywu na kontrolerów spo­
łecznych, powoływanie do peł 
nienia tej funkcji ludzi cieszą­
cych się powszechnym zaufa­
niem i szacunkiem środowi-

Labourzyici znów u władzy

Przekonywające zwycięstwo

Premie PKO
16 bm. odbyło się kolejne 

losowanie książeczek obiego­
wych PKO premiowanych 
pieniędzmi. Premie w wyso­
kości 200 proc, przeciętnego 
wkładu padły na numery lo­
sów zakończone liczbą 943, 
100 proc. — na 436 i 918, a 
50 proc. — na 060, 189, 299, 
326, 329, 466, 786, 835, 839, 
842, 921 oraz 960.

Ogółem wylosowano w Po 
znaniu i województwie 3.037 
premii. (na)

cyjnych, obejmując nią coraz 
to nowe dziedziny życia społe­
czno-gospodarczego, w pierw­
szym rzędzie handel, gastrono­
mię i usługi.

Plenum CRZZ zobowiązuje 
zespoły CRZZ, zarządy główne 
i WKZZ do opracowania pro­
gramów działania, mających

Uchwała zwraca uwagę ra­
dom robotniczym i radom za­
kładowym na ich współodpo­
wiedzialność za jakość produk 
cji, dostosowanie jej asorty­
mentu do potrzeb ludności, na 
obowiązek przeciwdziałania 
tendencjom uzyskiwania eko­
nomicznych efektów w zakła-

Nowe polskie typy
silników motocyklowych
Główny konstruktor Zakładów Metalowych w Nowej Hu­

cie Dębie — inż. Wiesław Wiatrak opracował 3 typy nowych 
silników do motocykli i skutera — nazwanych od jego na­
zwiska „Wiatr 1”, „Wiatr 2” i „Wiatr 2a”. Prototypowe egzem­
plarze wszystkich trzech rodzajów „Wiatra” — po pomyśl­
nym przejściu prób fabrycznych — zostały już skierowane 
do przeprowadzenia ostatecznych prób państwowych.

Dotychczasowy 3-biegowy sil 
nik motocyklowy „S-34” 
(WFM) o pojemności 125 ccm 
— zostanie zastąpiony w przy­
szłości przez „Wiatr 1”. Moc 
tego silnika wynosi 9 KM, zu­
życie paliwa na 100 km 2,3 1., 
zaś szybkość maksymalna — 
do 90 km/godz.

Następny „Wiatr” — to sil­
nik o pojemności 175 ccm. Je­
go seryjna produkcja rozpocz- 
nie się w 1967 r. Silnik „Wiatr 
2” zastąpi dotychczas produ­
kowane W naszym kraju silni­
ki S-34 motocykl „SHL”.

Kolejny silnik — „Wiatr 2a”, 
175 ccm przeznaczony będzie 
w przyszłości do skuterów 
»Osa”. . , „

Wszystkie 3 typy „Wiatrów 
konstruowane będą w oparciu 
o ujednolicone i zunifikowane 
części, co znakomicie obniży 
ich koszty produkcji. 60 proc, 
elementów „Wiatra 1” zastoso­
wanych będzie w wersji skute­
rowej i aż 75 proc. — w moto­
cyklowej . (PAP)

Dzisiaj drugi występ
Opery Śląskiej

Festiwal osiągnął już 
metek. Zainteresowanie 
wzrasta. Coraz żywiej

pół- 
nim 
dys-

kutowane są poszczególne 
spektakle w gronie muzy­
ków, recenzentów i innych 
znawców. Dla publiczności 
podstawę do dyskusji stano­
wi również pięknie, choć ze 
spóźnieniem wydany, pro­
gram Festiwalu zawierający 
m. in. artykuły L. Terpiłow- 
skiego, St. Hebanowskiego, 
J. Kańskiego oraz' obszer­
ne informacje o teatrach bio 
rących udział w Festiwalu.

Wczoraj na festiwalowej 
scenie pokazał się zespół O- 
pery Śląskiej z Bytomia. 
Przyjechał on do Pozna­
nia ze spektaklem opery ro­
mantycznej młodego kompo­
zytora polskiego Romualda 
Twardowskiego, napisanej 
według libretta E. Rostanda 
i zatytułowanej „Cyrano de 
Bergerac”. Dzisiaj drugi wy­
stęp teatru bytomskiego. 
Tym razem zobaczymy balet 
Tomasza Kiesewettera pt. 
„Stańczyk”. Spektakl opero­
wy przygotował muzycznie 
Napoleon Siess, baletowy Jó­
zef Kiemek. (o)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiuiniiiiniiinimniniliiiiim

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Zbilut Sęk.

CZY ZŁOŻYŁEŚ /JUŻ KUPONY 
NA JUTRZEJSZA GRĘ 
„K O Z I O Ł K O W”?

K6399

Na Politechnice

Otwarto Pracownię 
Mikroskopii Elektronowej
W czwartek odbyła się w 

Katedrze Technologii Metali 
i Metaloznawstwa Politechni­
ki Poznańskiej uroczystość ot­
warcia Pracowni Mikroskopii 
Elektronowej. Aparatura pra­
cowni przy Zakładzie Metalo­
grafii umożliwia uzyskiwanie 
powiększeń rzędu 40 tysięcy.

Ta kolejna inwestycja wy­
posażeniowa naszej wyższej 
uczelni technicznej zrealizowa­
na została między innymi dzie 
ki wydatnej pomocy Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia. Przyczyni się nie tylko do 
unowocześnienia badań nau­
kowych oraz modernizacji pro­
cesu nauczania na samej Po­
litechnice. Będzie także wydat­
ną pomocą przy pracy szeregu 
katedr innych uczelni poznań­
skich oraz, ze względu na to, 
że jest to pierwsza pracownia 
tego typu w północno-zachod­
niej Polsce, służyć przemysło­
wi całego regionu. (Mol)

dach kosztem konsumenta, 
walki z brakoróbstwem i mar 
notrawstwem oraz na koniecz­
ność eliminowania drobnych 
kradzieży.

Plenum CRZZ:
— zaleca instancjom związ­

kowym większe niż dotych­
czas zainteresowanie się roz­
wojem samorządu lokatorskie 
gy oraz pracą społecznych ko­
misji kontroli przydziału mie­
szkań, organizowanie społecz­
nych przeglądów mieszkań 
pod kątem kultury ich .użyt­
kowania, zwłaszcza w ''osie­
dlach przyzakładowych;

— zobowiązuje ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia 
do wzmożenia pracy wycho­
wawczej, mającej na celu pod­
niesienie etyki zawodowej i 
kształtowanie właściwego sto­
sunku pracowników Służby 
Zdrowia do korzystających z 
lecznictwa;

— poleca WKZZ powołanie 
wojewódzkich komisji wcza­
sów pracowniczych w celu za­
ostrzenia kontroli nad rozdzia­
łem skierowań.

Uchwała podkreśla, że wszy­
stkie związki zawodowe po­
winny troszczyć się o to, aby 
każdy obywatel wywiązywał 
się ze swoich obowiązków w 
stosunku do państwa. Powin­
ny rozwijać szeroką pracę wy 
chowawczą, której celem jest 
prawidłowe kształtowanie sto­
sunków między ludźmi, pod­
niesienie świadomości spo­
łecznej oraz wytwarzanie at­
mosfery potępienia w stosun­
ku do osób dopuszczających się 
wszelkiego rodzaju prze­
stępstw, wydrwigroszów, dzia­
łających na szkodę obywateli 
i państwa.

Plenum zwraca się do ogółu 
ludzi pracy o czynne zaanga­
żowanie się w zwalczaniu 
wszelkich przejawów marno­
trawstwa mienia społecznego 
i nadużyć oraz o masowy 
udział w kontroli społecznej.

PAP

Doniosły komunikat
Nasera i Arifa

W związku z obradami 
wspólnej egipsko-irackiej Ra­
dy Prezydenckiej ogłoszono w 
piątek w godzinach wieczor­
nych doniosły komunikat, któ 
ry stwierdza, że prezydenci 
Naser i Arif postanowili utwo 
rzyć zjednoczone kierownict­
wo polityczne dla obu krajów, 
będące najwyższą władzą po­
lityczną. Celem kierownictwa 
jest podjęcie wszelkich nie­
zbędnych zarządzeń w kierun 
ku realizacji konstytucyjnej, 
jedności obu krajów w okresie 
nie przekraczającym 2 lat.

PAP

Jak podaje Agencja TASS, 
dziennik „Prawda” z 17 paź­
dziernika w artykule wstęp-
nym pt.: 
nowska

,Niewzruszona leni- 
linia generalna

KPZR” podkreśla, że droga na 
rodu radzieckiego do l^omuniz 
mu została określona przez li­
nię generalną opracowaną ko­
lektywnie przez partie na XX, 
XXI i XXII Zjeździe oraz 
przez program.KPZR.

Generalna linia leninow­
skiej partii — to niewzruszona 
podstawa pomyślnej budowy 
komunizmu w naszym kraju 
— stwierdza „Prawda”- Dzień 
nik zaznacza, że wielka spra­
wa budownictwa komunistycz 
nego stała się dla całego na­
rodu radzieckiego sprawą blis 
ką i drogą^ Znajduje w tym 
wyraz nierozerwalna jedność
partii narodu, zwartość
wszystkich ludzi pracy nasze­
go kraju w walce o realizację 
leninowskiej generalnej linii 
partii — pisze „Prawda”.

Generalną linią partii w 
dziedzinie polityki zagranicz-
nej czytamy w artykule
wstępnym „Prawdy’ jest
walka o pokój i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe, realiza 
cja wysuniętej przez Włodzi­
mierza Lenina zasady pokojo­
wego współistnienia państw o 
różnych ustrojach społecz­
nych.
- Podejmując wszelkie kroki 

dla umocnienia obronności 
Związku Radzieckiego i zapew 
nienia bezpieczeństwa całej
wspólnoty socjalistycznej,
KPZR uważa za swój obowią­
zek czynić wszystko co niezbęd

A więc jednak! Wbrew o- 
strożnym przewidywa­

niom niektórych komentato­
rów, wbrew sceptycznym pro
gnozom brytyjska Partia
Pracy odniosła w wyborach 
przekonywające zwycięstwo. 
Tym samym Wielka Bryta­
nia będzie rządzona co naj­
mniej w ciągu najbliższych 
pięciu lat, przez labourzy­
stów. Zgodnie z tradycją, 
wczoraj królowa brytyjska, 
Elżbieta II — powierzyła mi­
sję utworzenia nowego rządu 
przywódcy partii, która od­
niosła wyborcze zwycięstwo: 
Haroldowi Wilsonowi Tvm 
samym w działalności La­
bour Party zaczął się nowy 
rozdział, poprzedpi rząd mon 
towała ona przed czternastu 
laty, by następnie na czas 
dłuższy ustąpić miejsca kon­
serwatystom, wygrywającym 
kolejne wybory.

Jak przedstawiają się wy 
niki wyborów? Agencja Reu 
tera doniosła wczoraj, iż la­
bourzyści zdobyli 316 man­
datów, konserwatyści 303, a 
liberałowie 6.

Wybory odbyły się przy 
dużym zainteresowaniu gło­
sujących, których nie odstra 
szyła kiepska jesienna pogo­
da. Tradycyjnym zwyczajem, 
londyńczycy gromadzili się 
tłumnie czwartkowego wie­
czoru na Trafalgar Sąuare, 
obserwując podawane stop­
niowo na gigantycznym ekra 
nie wyniki wyborów. Tele­
wizja brytyjska przygotowa­
ła specjalny program, prze­
prowadzając ostatnie wywia 
dy z leaderami obu najwięk­
szych partii: dotychczasowym 
premierem Aleć Douglas-Ho 
me i Haroldem Wilsonem. 
Specjalny ten program BBC 
udostępniła w ramach Euro- 
wizji m. in. telewidzom w na 
szym kraju.

Ciekawe, że mimo niejas­
nej do ostatniej chwili sytu­
acji (wyniki najrozmaitszych 
ankiet przedwyborczych nie 
były jednomyślne) nie noto­
wano na Wyspach Brytyj­
skich gorączki wyborczej. 
Wybory odbyły się w atmo­
sferze przysłowiowej angiel­
skiej flegmy, choć — jak do 
nosili nasi korespondenci — 
nie brakowało kolejek przed 
lokalami gdzie głosowano. 
Jedynie bookmacherzy, przyj 
mujący zakłady na temat:

prąwnionych do głosowania 
wyniosła tym razem blisko 
36 milionów.
T^ak więc mimo zwlekania

■*- przez Home’a z terminem 
wyborów dla „wyciszenia” gło 
sów, potępiających konserwa­
tystów za aferę Profumo (i nie 
tylko za nią), mimo oskarżeń 
ze strony torysów, iż program 
reform gospodarczych, propo­
nowany przez labourzystów 
jest nierealny i zrujnuje kraj, 
mimo oskarżeń, iż labourzyści 
chcą Wielką Brytanię uczynić
.bezbronną Partia Pracy

kto wygra?
środę 
nych 
rzyść

Już 
było, 
ło w

podnieśli w
stosunek przyjmowa- 

stawek do 11:4 na ko- 
labourzystów...
wczoraj rano wiadomo 
że zwycięstwo przypad 
udziale Labour Party,

al) ogłoszenie pełnych wy­
ników z wszystkicn 630 o- 
kręgów nie było w tym ter­
minie możliwe. Przypomnij- 
my jeszcze, iż w Anglii pra­
wo wyborcze przysługuje o- 
bywatelom, którzy ukończyli 
21 lat, przy czym liczba u-

odniosła upragnione .zwycię­
stwo.

Labourzyści ze swej strony 
— o czym pisaliśmy na tych 
łamach, omawiając ich pro­
gram wyborczy — obnażyli w 
okresie przedwyborczym wszy­
stkie błędy Partii Konserwa­
tywnej, winiąc ją przede wszy­
stkim za stagnację gospodar­
czą, utrzymywanie ujemnego 
bilansu handlowego, marno­
trawne przedsięwzięcia woj­
skowe.

Zbyt wcześnie na snucie ho­
roskopów. Najbliższe miesiące 
wykażą, w jakim stopniu Par­
tia Pracy potrafi — i zechce 
— wcielać w życie zapowiedzi 
swego „Manifestu wyborcze­
go”. Nie ulega wątpliwości, że 
Harold Wilson, przywódca La­
bour Party, zdobył sobie w o- 
statnim czasie rosnącą popu­
larność i okazał się utalento­
wanym, energicznym organi­
zatorem. Jaki okaże się jego 
rząd?

/Tlodzi sję przypomnieć, iż
Wilson — co dla nas jest 

szczególnie ważne — wielokroć 
opowiadał się za koniecznością 
ostatecznego uznania granicy 
na Odrze i Nysie. Wilson o- 
świadczył w okresie przedwy­
borczym wręcz, iż jego rząd 
będzie zmierzał do form.alne- 
go uznania tej granicy. Co wię­
cej, mówił on także o potrze­
bie nawiązania normalnych 
kontaktów dyplomatycznych z 
NRD. Poglądy Wilsona w kwe­
stii oddalenia znad Europy 
środkowej widma śmierci ato­
mowej; były niemal zbieżne z 
propozycjami, wysuwanymi w 
tej kwestii przez Polskę.

Szczególną karierę zrobiła 
w przededniu wyborów nastę­
pująca wypowiedź Wilsona: 
„Żaden premier rządu labou- 
rzystowskiego nie zgodzi się 
na to, by Niemcy położyły 
palec na nuklearnym cyn­
glu...”.

Nie ulega wątpliwości, iż ze 
zmianą rządów konserwatyw­
nych w Wielkiej Brytanii na 
labourzystowskie, ludzie pra­
cy — nie tylko w Anglii — 
wiążą spore nadzieje. Zoba­
czymy, w jakim stopniu się 
one ziszczą.

STEFAN ORYCKI

Niewzruszona leninowska
linia generalna KPZR

Artykuł wstępny „Prawdy

ne, aby zabezpieczyć pokojo­
wą pracę narodu, zapobiec 
światowej wojnie termonukle- 
arnej, dążyć do rozwiązania 
spornych zagadnień międzyna 
rodowych w drodze rokowań, 
polepszać i rozwijać stosunki 
ze wszystkimi krajami w in­
teresie pokoju, rozwijać współ 
pracę międzynarodową w dzie 
dżinie gospodarki, nauki i 
techniki.

Związek Radziecki nadal bę 
dzie umacniać przyjaźń i 
współpracę z młodymi suwe­
rennymi państwami Azji, 
Afryki. Ameryki Łacińskiej.

KPZR i cały naród radziec­
ki — stwierdza „Prawda” — 
uważają za swój obowiązek 
rozwijanie braterskich stosun-

świadczenia z 1960 r. Partia 
nasza — tak samo jak dotych 
czas — będzie prowadziła ak­
tywną działalność na rzecz 
zwołania międzynarodowej na 
rady wszystkich partii komu­
nistycznych, w celu omówie­
nia aktualnych problemów 
walki o pokój, demokrację, 
niezawisłość narodową i socja 
lizm, o umocnienie jedności 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego na gruncie nie­
wzruszonych zasad internacjo 
nalizmu proletariackiego.

Zwycięstwa naszego kraju 
na polu budowy now’ego spo­
łeczeństwa, sukcesy jego poli­
tyki wewnętrznej i zagranicz­
nej — to wynik bohaterskiej 
pracy narodu radzieckiego, o-

projektomania, zbyt pochopne 
wnioski oraz zbyt pospieszne, 
oderwane od rzeczywistości de 
cyzje i działania, samochwal­
stwo i frazesowiczostwo, upa­
janie się administrowaniem 
oraz nieliczenie się z tym, co 
już ustalono w sposób nauko­
wy i w drodze praktycznego 
doświadczenia.

Budownictwo komunistycz­
ne — to sprawa żywa, twór­
cza, nie znosząca metod biuro­
kratycznych, decyzji jednooso­
bowych oraz 
praktycznego 
mas.

Kolegialność 
stwierdza dalej

ignorowania 
doświadczenia

kierownictwa 
„Prawda” —

ków z krajami socjalistyczny- gromnej organizatorskiej i wy
mi oraz szeroką współpracę 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia gospodarczego, snołeczno-
poiitycznego i kulturaV’n 

Komunistyczna Partia 
ku Radzieckiego walczy 
łą stanowczością o umoc: 
jedności i zwartości sze

IgO. 
.wiąz 
z ca- 
nenie 
egów

chowawczej działalności partii 
komunistycznej.

Zwartą jak monolit jedność 
partii, jej niezachwianą wier­
ność nakazom leninowskim 
zademonstrowało z nową siłą 
Plenum Komitetu Centralnego 
KPZR, które odbyło się 14 naź

komunistycznych na gruncie 
zasad proletariackiego interna 
cjonalizmu oraz historycznych 
dokumentów opracowanych 
kolektywnie przez brątnie par 
tie -4 deklaracji z 1957 r. i o-

dziernika głosi artykuł
wstępny „Prawdy”.

Partia leninowska jest wro­
giem subiektywizmu i żywio­
łowości w budownictwie ko­
munistycznym. Obce jej są

to niezmiernie doniosła leni­
nowska zasada życia i działal­
ności partii, to ogromna poli­
tyczna zdobycz KPZR.

Tylko na podstawie leninow 
skiej zasady kolegialności kie 
rownictwa można nadawać kie 
runek rosnącej twórczej ini­
cjatywie partii i całego naro­
du, zapewnić jej rozwój. Tyl­
ko opierając się na tej zasa­
dzie można należycie analizo­
wać sytuację, trzeźwo, obiek­
tywnie, bez zarozumiałości o- 
ceniać odniesione sukcesy, wi 
dzieć niedociągnięcia, usuwać 
je w porę i do końca.

Realizując swą linię generał 
ną, partia nieprzejednanie i 
konsekwentnie występowała i 
występuje przeciwko ideologii 
i praktyce kultu jednostki, ob­
cego marksizmowi-leninizmo- 
wi, obcego samej naturze na­
szego ustroju socjalistycznego 
— stwierdza artykuł wsteony 
dziennika „Prawda”. (PAP)



Dzisiaj razem z Czytelnika­
mi zawędrujemy na południo­
wy zachód naszego wojewódz 
twa, do powiatu wolszłyń- 
skiego. Dla turysty jest to 
szczególnie ciekawy teren. 
Liczne jeziora i lasy stwarzała 
możliwości miłego spędzenia 
czasu, a Dom Turysty zapew­
nia noclegi i wyżywienie.

Okiem gospodarza
Rozmowa z przewodniczącym Prezydium PPi

Powierzchnia powiatu liczy 
810 km2 i zamieszkała jest 
przez 48,8 tys. mieszkańców. 
Ogółem w powiecie znajduje 
się 80 wsi w 15 gromadach 
oraz 2 miasta: Wolsztyn i 
Rakoniewice. Ludności miej­
skiej jest 9300, a wiejskiej 
39 500, Przy takim układzie 
większość mieszkańców po- 
v/iału żyje z rolnictwa. Mamy 
tu 7671 gospodarstw indywi­
dualnych, 7 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 13 PGR.

Przemysł jest stosunkowo 
słabo rozwinięty. Z większych 
zakładów należy wymienić 
Wolszfyńska Fabrykę Mebli, 
Wolsztyńskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego i Cegiel­
nię. Poza tym istnieje 70 ma­
łych zakładów, raczej typu 
usługowego. Pracuje w nich 
2100 osób.

W powiecie istnieje 67 
szkół.

Zaopatrzenie ludności za­
pewnia 233 placówek handlu 
uspołecznionego: PZGS, MHD 
i PSS.

O sprawach rolnictwa przewodniczący Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Wolsztynie, inż. Jarosław 

Pawlicki mówi z pasją. Nakreśla plany, cytuje wskaźni-
ki. Rozmowę o inicjatywach 
dnak od innej dziedziny:
— Dziwna była to dla nas 

wieś Jarzyniec. Najprostsze 
dla innych sprawy, okazywały 
się tam bardzo skomplikowa­
ne. Nie było projektu, przeciw 
ko któremu by nie występo­
wała chociaż połowa gromady. 
Ale oto pewnego dnia stał się 
w Jarzyńcu „cud”. Do szkoły 
przybyli nowi nauczyciele. U 
nich znalazł poparcie człowiek 
naładowany inicjatywą — rol­
nik Sekuła. I tak potrafili roz­
ruszać inicjatywę społeczną 
wsi, że dziś jest zelektryfiko­
wana, posiada 600 metrów no­
wej drogi, a ostatnio w ciągu 
trzech tygodni wybudowano 
w stanie surowym wiejski 
dom kultury. Co jeszcze zro­
bią, tego naprawdę nie wie­
my. Jedno jest pewne, że nie 
powiedzieli ostatniego słowa. 
Ten przykład przytaczam spe­
cjalnie, żeby wykazać, ile moż 
liwości kry je się we wspólnej 
inicjatywie i jak wiele zależy 
od jednostek, takich jak Śli­
wiński, Jakś, Żanny, Kosicki i 
wielu innych. Oni to pomaga­
ją w rozbudzeniu drzemiących 
sił.

„Konik" pana Doktora
"Przemęt. Ni to wieś ni 

miasteczko. Kilkanaście 
ulic z zagrodami i kwadrato­
wy rynek bez tradycyjnego 
ratusza. Spokojnie i cicho. 
Tej właśnie oddalonej od 
głównych szlaków komunika­
cyjnych wsi poświęcił 17 lat 
swojego życia dr Wacław Ja­
ros. Zanim tu przybył, spra­
wował odpowiedzialne funk­
cje: szefa wojskowej służby 
zdrowia w Poznaniu, a na­
stępnie dyrektora Szpitala w 
Trzebnicy na Dolnym Śląsku. 
Był więc wówczas dr Jaros 
pionierem naszej służby zdro 
wia na dopiero co przywró­
conych macierzy — ziemiach 
zachodnich. Był też lekar­
skim pionierem w Przemęcie. 
Przedtem nigdzie w okolicy 
nie można było znaleźć dok­
tora. Początkowa trema przed 
nieznanym dotychczas środo­
wiskiem wiejskim powoli u- 
stępowała, oddając głos ini­
cjatywie. W poczekalni zbie­
rało się coraz więcej pacjen­
tów. Bywały tygodnie, że do­
ktor nie spał pięć nocy pod 
rząd. No, ale wówczas — jak 
sam mówi — dźwigał na so­
bie mniej lat.

Dzisiaj już wprawdzie i zdro 
wie i wiek (67 lat) nie pozwa­
lają doktorowi na podobne wy 
czyny, ale — jak to podkreśla­
ją inni — w dalszym ciągu 
jest pełen inicjatywy. Oczy­
wiście, wiąże się ona z pracą 
zawodową i funkcją kierowni­
ka Ośrodka Zdrowia. Właści­
wie to sam sobie jest „sterem, 
żeglarzem i okrętem”, gdyż 

społecznych rozpoczynamy je-

— Dowiedzieliśmy się o cen­
nych projektach w dziedzinie 
rolnictwa. Może kilka słów na 
ten temat?

— Powiat nasz jest wybitnie 
rolniczy. Jednak gleby są sła­
be, piątej,i szóstej klasy- Po­
siadamy 13 tysięcy hektarów 
łąk. Przy odpowiednim wygos­
podarowaniu mogą stać się one 
żyłą złota. I dlatego myśląc o 
produkcji rolnej, naszą ini­
cjatywę skierowaliśmy głów­
nie na łąki. One w przyszło­
ści pozwolą nam na poważne 
powiększenie pogłowia bydła. 
A oto, co chcemy zrobić w tej 
dziedzinie. Na naszym terenie 
istnieje 6 spółek wodnych. 
Pragniemy ukierunkować ich 
pracę, a przez to wykorzystać 
wszystkie możliwości, jakie 
daje pomoc państwa. Dlatego 
stworzymy Powiatowy Za­
rząd Spółek Wodnych. Rolni­
cy popierają nasz projekt. 
Zresztą wiąże się on z następ­
nym problemem: potrzebą za­
cieśnienia współpracy spółek 
wodnych z kółkami rolniczy­
mi. Dotychczas była ona luźna.

oprócz technika dentystyczne­
go, prowadzącego gabinet sto­
matologiczny, nie ma dr Jaros 
żadnej pomocy. Mimo to ma 
czas na bezinteresowne wy­
głaszanie pogadanek w okoli­
cznych miejscowościach. Tema 
ty bardzo interesujące i po­
trzebne: choroby zakaźne, hi­
giena osobista, opieka nad 
niemowlętami, wychowanie 
dzieci. Zainteresowanie na tych 
pogadankach jest zawsze duże., 
Np. w pobliskim Perkowie 
przychodziło przeciętnie 50 o- 
sób. W ogóle „konikiem” dok­
tora jest higiena. Przy każdej 
okazji zwraca na nią uwagę 
będącym pod jego opieką 4 000 
ludzi (tyle liczy rejon Ośrod­
ka). Podczas przyjęć pacjen­
tów w Ośrodku czy też w cza­
sie wizyty u pacjentów, dr Ja­
ros urządza niemal wykłady 
na ten temat. Szczególnie sta­
ra się jednak wpływać na mło 
dzież szkolną, pod jego opie­
ką znajduje się bowiem kilka 
szkół podstawowych. Po 17 la­
tach takiej nieustającej dzia­
łalności doktora widać że przy 
nosi ona owoce. Doprowadzo­
na do wielu mieszkań woda 
(co na wsi nie jest zjawiskiem 
powszechnym), niemal w każ­
dym domu pralki .elektryczne i 
kuchenki gazowe z butlami. 
Czystość na ulicach i w zagro 
dach.

Słowem życie w Przemęcie 
staje się wygodniejsze i przy­
jemniejsze. A że doktor Jaros 
ma w tym dużą zasługę, nale­
żą mu się słowa uznania.

Tymczasem połączone siły i 
fundusze pozwolą na właściwe 
i najracjonalniejsze gospoda­
rowanie. Przecież kółka rolni­
cze mogą nabywać maszyny 
łąkarskie, suszarnie itp., a 
spółki wodne angażować się 
w pracy kółek rolniczych. Nie 
zawsze bowiem członkowie 
kółek rolniczych są członkami 
spółek wodnych. Wierzymy, że 
te posunięcia pozwolą na po­
dwojenie produkcji siana.

— W związku z sianem 
chcielibyśmy się dowiedzieć 
czy istnieją kłopoty z jego zby 
tem?

— To trochę dziwne. Wszy­
scy poszukują paszy, a bywa 
że kopce siana niszczeją na 
polu. Musimy zatem zorgani­
zować właściwy handel sia­
nem. Dotychczasowy brak fa­
chowców łąkarzy, zatrudnio­
nych przy skupie, zniechęcił 
rolników do odstawiania sia­
na do GS-ów, sprowadzając 
handel sianem do form pier­
wotnych. Po prostu rolnicy z 
innego powiatu zamiast ko­
rzystać z usług GS-ów przy­
jeżdżali sami konikami po sia 
no do naszego powiatu. Zda­
niem moim dobrze zorganizo­
wany aparat skupu powinien 
pomóc w powiększeniu nie 
tylko lokalnej bazy paszowej- 
Ona zresztą powinna nam po­
móc osiągnąć wskaźniki prze­
widziane na rok 1970. Przewi­
dują one zbiór 24 kw. zbóż z 
hektara, 180 kw. ziemniaków, 
300 kw. buraków i obsadę 67 
sztuk bydła na 100 hektarów.

Inicjatyw w naszym powie­
cie jest wiele, niemal w każ­
dej dziedzinie życia. Wspom­
nę jeszcze o Klubie Filmowym 
„Karat”, którego członkowie 
opracowują* bezpłatnie kroni­
kę powiatową i o zespole tea­
tralnym „Kuźnica”, o rozbu­
dowie i zagospodarowaniu Do­
mu Turysty. Wszystko to wy­
konuje się bezinteresownie. O 
rozbudzeniu świadomości 
świadczy również 260 wnio­
sków przedłożonych w okresie 
dyskusji przed IV Zjazdem 
PZPR. Ich realizacja uzależ­
niona jest niewątpliwie od lu­
dzi. Dotychczasowe doświad­
czenia wskazują na to, że bę­
dą zrealizowane.

07 łodzimierz Danel — 
’’ agronom gromadzki w 

Rakoniewicach, mimo, że ma 
dopiero 28 lat, zyskał opinię 
doświadczonego fachowca. A 
takie miano zdobyć u rolni­
ków niełatwo. Po skończe­
niu Technikum Rolniczego, 
pracował 2 lata jako instruk 
tor w wolsztyńskim POM-ie, 
a potem jakiś czas w Powia­
towym Zarządzie Rolnictwa. 
Jednak — jak sam mówi — 
praca za biurkiem nie po­
ciągała go. I tak trafił w 1958 
roku do Rakoniewic.

Kółka rolnicze dopiero się 
tam wówczas organizowały. 
Młody agronom miał więc 
pełne ręce roboty. Z dnia na 
dzień przybywało jej więcej. 
Mechanizacja, rozwój hodo­
wli, szkolenie w Przysposo­
bieniu Rolniczym, agromini- 
mum. Wydawał dyspozycje, 
doradzał w kwestiach upra­
wy i hodowli rozwijał pracę 
społeczną. Właśnie z jego ini­
cjatywy poważnie zmieniła się 
struktura uprawy gruntów w 
rakoniewickiej gromadzie. W 
stosunku do roku 1961 po­
większył się np. areał upra­
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Ucieczka od deficytu
oczny bilans przedsiębiorstwa wykazy- 
wał ponad 4 miliony strat. Jak dopro- 

* wadzić gospodarkę zakładu do równo­
wagi? Jak zamienić deficyt na dochód? 

Na to pytanie musiało odpowiedzieć nowe kie­
rownictwo Wolsztyńskich Zakładów Przemy­
słu Terenowego. Nowi dyrektorzy A. Borkow­
ski i Cz. Ratajski rozpoczęli od wnikliwego 
poznania zakładów. Okazało się, że konieczne 
są natychmiastowe zmiany. Oto popatrzmy jak 
one wyglądały i co przyniosły.

► Dla prawidłowego spływu surowca ko­
nieczne było powołanie dyrektora do spraw 
kontraktacji. Już rok bieżący wykazał, że ten 
rzekomy wydatek opłacił się bardzo. Nie by­
ło żadnych zakłóceń w zaopatrzeniu.

► Założenie taśmociągu w zakładzie w 
Rakoniewicach pozwoliło na wyeliminowanie

W odbudowanym wysiłkiem społecznym pałacu w parku 
wolsziyńskim powstał piękny Dom Turysty. Przybysz znajdzie 
tu nie tylko nocleg ale i miejsce wypoczynku oraz smaczne 
wyżywienie. Pobliskie jezioro zapewnia rybakom i zwolenni­

kom wiosłowania wiele miłych chwil.

Agronom z powołania
wy pszenicy o 45 procent. 
Równocześnie na poletkach 
doświadczalnych przekony­
wał bardziej sceptycznych roi 
ników do takich roślin, jak 
rzepak i kukurydza. Na sła­
bych gruntach, jakie prze­
ważają w gromadzie, kuku­
rydza daje dobre wyniki, co 
pozwala poprawić biląns pa­
szowy. Nowością było też po­
pularyzowane przez agrono­
ma parowanie ziemniaków*. 
W związku z tym postarał się 
o kolumnę parnikową i zaini­
cjował budowę silosów, któ­
rych w tym roku stanie ogó­
łem 25.

Niejako wizytówką działal­
ności Włodzimierza Danela 
jest liczba kółek rolniczych 
w gromadzie. Znajdują się 
one obecnie we wszystkich 
11 wsiach i osiągają niezłe 
wyniki gospodarcze. Można 
więc o rakoniewickim agro­
nomie powiedzieć: człowiek 
pełen inicjatywy.
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= Stronę opracowali:
= MIROSŁAW IDZIOREK
E JERZY KNAPIK

transportu konnego. Oszczędność niebaga­
telna: 200 000 zł.

► Założenie sterylnej rozlewni wina zre­
dukowało do minimum pękanie napełnio­
nych butelek. Ich zużycie spadło na 1000 L 
wina z 1450 butelek na 1400.

► Wydajność tłoczenia soku z jabłek wzro­
sła z 61 procent do 67. To jest niespotykane 
osiągnięcie w skali Zjednoczenia. Zmniejsze­
nie ilości cukru z 312 na 289 kg do produkcji 
1000 litrów wina słodkiego dało też kilku- 
milionowe oszczędności.

► Zapewnienie całej załodze całorocznej 
pracy, przez wprowadzenie do produkcji 
przetworów warzywniczych, zwiąże ludzi z 
zakładem i zapobiegnie płynności kadr.

To tylko kilka zmian w WZPT. Świadczą 
one, że dzięki inicjatywie jednostek jeszcze 
w roku bieżącym zakłady zlikwidują deficyt, 
przechodząc na oczekiwany dochód.
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Budynek na pierwszy rzut oka 
niewiele różni się od setek 
innych siedzib gromadzkich. 
Czerwony prostokąt ze spa­

dzistym dachem, kilka tabliczek z 
urzędowymi nazwami. Wewnątrz 
też niby tak samo jak gdzie indziej, 
a jednak... inaczej. Skromne wypo­
sażenie utrzymane w idealnej czy­
stości. W oknach kolorowe firanki, 
na biurkach kwiaty. Przytulna at­
mosfera, nic z magistrackiej sztyw­
ności. Podświadomie wyczuwamy tu 
rękę gospodarza-kobiety. Sekreta­
rzem gromadzkim w Jabłonnie jest 
Leokadia Kaczmarczyk. Niestety, 
nie mogliśmy się z nią zobaczyć, 
gdyż tego dnia wyjechała do Pozna­
nia w sprawie budowy nowej szkoły.

Po co przyjechaliśmy do tej wsi 
o wdzięcznej nazwie Jabłonna? W 
siedzibie powiatu powiedziano nam 
lapidarnie, że jest to gromada przo­
dująca w dziedzinie gospodarczej i 
pod względem podejmowanych ini­
cjatyw społecznych. Przedstawiciele 
władz powiatowych udzielając 
wstępnych informacji zaznaczali 
przy tym, że takie właśnie miano 
gromada uzyskała dzięki dobremu, 
pełnemu pomysłów i inicjatywy kie­
rownictwu Prezydium GRN. Jed­
nakże przewodniczący GRN — Jó­
zef Kurosz, sprostował przywiezio-

Ta wieś Jabłonna...
Relacja optymistyczna

ną przez nas z Wolsztyna opinię o 
gromadzie i wsi.

— To nie tylko zasługa władz gro­
madzkich — powiedział. — Niewiele 
byśmy zrobili bez pomocy naszych 
ofiarnych działaczy, bez pomocy 
wszystkich mieszkańców naszej i 
także okolicznych wsi. Można mieć 
pomysły, można wychodzić z inicja­
tywą, ale jeśli ludność jej nie podej- 
mie, trudno mówić o powodzeniu.

Było to w 1962 roku. Jabłonna nie 
należała do wzorów czystości i hi­
gieny. W słotne dnie ludzie brnęli 
w błocie, wygląd zagród też pozosta­
wiał wiele do życzenia. Mimo spo­
rej odległości od „świata”, złej ko­
munikacji — dotarły jednak i tutaj 
wiadomości o powoływanych w 
wielu podobnych wsiach komitetach 
higienizacyjnych, o społecznych ini­
cjatywach. Na jednym z zebrań 
wiejskich sołtys Stankowski zdecy­
dował wystąpić. Rzucił myśl popra­
wienia higieny i estetyki wsi. Popar­
li go radni gromadzcy i inni miesz­
kańcy wsi. Pewnie, byli i tacy, któ­
rym nie paliło się do soolccznej ro­
boty. Ich głosy zniknęły jednak w 

ogólnym aplauzie dla tej propozycji. 
Wkrótce zgodnie z postanowieniem 
zebrania powołano w Jabłonnie ja­
ko pierwszy w gromadzie — Lokal­
ny Komitet Higienizacji Wsi. Na 
frontowej ścianie siedziby GRN 
przybyła nowa tablica z napisem: 
Miejscowość higienizowana.

Od czego rozpoczęto? Na pierw­
szy ogień poszły drogi. Chwy­
cono pospołu za łopaty, dzień 
i noc wożono z odległej o 10 km 
stacji kamienie i inne materiały. 
Efektem tego wysiłku jest dzisiaj 
300-metrowy odcinek nowo przebru- 
kowanej drogi, 800 metrów nowej 
nawierzchni i 460-metrowy chodnik 
na głównej arterii wsi. Mieszkańcy 
Jabłonnej zapewniali nas też, że nie 
poznalibyśmy wyglądu budynków i 
obejść gospodarskich, porównując 
dawniejszy ich widok z obecnym. 
Bakcyl higieny znalazł dobrą po­
żywkę w tej wsi. Czyste obejścia, 
kolorowe domy i parkany. No cóż, 
nie za darmo otrzymała Jabłonna 
nagrodę — 100.000 złotych za wyniki 
uzyskane w Konkursie Higieniza- 
cyjnym, którego współorganizato-

Centralny punkt kulturalny Jabłonnej. 
W tym domu mieści się kino i klub 

„Ruchu”

rem był również „Głos Wielkopol­
ski”. Ale higienizacja to nie jedyny 
„konik” mieszkańców wsi. Równo­
cześnie trwała bowiem budowa no­
wej Tysiąclatki. Niektórzy z miej­
scowych dowcipnisiów mawiali 
wówczas, że prędzej im na dłoni 
kaktus wyrośnie, niż powstanie -y 
Jabłonnie nowa szkoła.

Ot, i stało się. Szkoła jest i to na 
dodatek z piękną salą gimnastyczną, 
a niedowiarkowie nabrali wody w 
usta. A właśnie — coś na temat 
wody: w ubiegłym roku na zebraniu 
wiejskim podjęto decyzję budowy 
wodociągu. Każdy gospodarz zobo­

wiązał się oprócz pracy dać wkład 
pieniężny w wysokości 3—4 tysięcy. 
Uzyskano dotację ź GS i Funduszu 
Gromadzkiego. Właśnie niedawno 
zakończono instalowanie rur. Nie­
którzy szykują już łazienki. Trzeba 
jeszcze tylko uruchomić hydrofor i 
woda popłynie do zagród. Z wodo­
ciągiem połączony będzie basen 
przeciwpożarowy, który latem speł­
niać ma rolę pływalni.

Mają ludzie w Jabłonnej głowę na 
karku. Oto inny przykład: w klubie 
stał stary telewizor. Znudził się już 
miejscowym jego mały ekran. Ale 
skąd wziąć pieniądze na nowy, wiek 
szy? Ktoś zaproponował powołanie 
„komitetu kupna telewizora”. Może 
to i trochę śmiesznie brzmi, jednak­
że to było jedyne wyjście. Komitet 
sprzedał stary telewizor, zebrał 
trochę własnych pieniędzy, wreszcie 
postarał się o resztę z Wydziału 
Kultury. No i tak miejscowy klub 
dorobił się „Korala”.

Inicjatyw i pomysłów w jabłonec- 
kich głowach pojawia się coraz wię­
cej. Dzięki temu — jak i dobrej 
współpracy Prezydium GRN z 
mieszkańcami — Jabłonna promie­
niuje społecznym działaniem na po­
zostałe, będące w jej administracyj­
nym zasięgu, miejscowości. I tam 
owocować zaczynają społeczne 
przedsięwzięcia.



Rozmowa 
z kuratorem OSP 
dr. J. Stoińskim

Wszyscy jesteśmy 'wyckowawcami

Sama szkoła nie da rady
Pracownicy poszukiwani

Reportaż pt. „Tragedia na boisku szkolnym” („Głos Wiel­
kopolski” z 6 bm.) o wypadku pobicia przez koleżanki i ko­
legów 8-letniego ucznia szkoły w Sierakowie — Tadka 
Cegielskiego, wywołał szeroki oddźwięk wśród Czytelni­
ków. Piszą oni nie tylko o samym wypadku, ale również — 
i to jest chyba bardzo istotne — o problemach wychowania 
w ogóle. W związku z tym zwróciliśmy się do kuratora 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego — dr. Jana Stoińskiego 
z prośbą o udzielenie wywiadu.

— Ostatnio do redakcji 
dość często napływają syg­
nały o nieodpowiednim za­
chowaniu się dzieci i mło­
dzieży. Niekiedy są to zwy­
kłe wybryki; nagromadzone 
jednak, czasami przeradzają 
się w wyczyny chuligańskie. 
Jest to niepokojące, zwła­
szcza z tego względu, że 
wpływom jednostek podda- 
je się nieraz ogół. Groźnym 
tego przykładem jest wy­
padek z uczniem szkoły w 
Sierakowie. Jakie, zda­
niem Pana Kuratora, na­
leży zastosować środki za­
radcze?
— Chcąc zlikwidować ja­

kieś niepokojące zjawisko, 
należy zająć się- nie tylko 
skutkami, ale przede wszyst­
kim ujawnić przyczyny. To 
dopiero pozwoli na przepro­
wadzenie szeroko pomyślanej 
kampanii profilaktycznej. 
Dziecko w zasadzie jest do­
bre. ale łatwo ulega wpły- 
wom. Dlatego decydującą ro­
lę w procesie wychowania 
odgrywa nie „pouczanie”, 
lecz przykład, wzór do na­
śladowania. Dają je dziecku 
dom i szkoła. I one w głów­
nej mierze odpowiadają za 
jego postawę. W szkole dziec­
ko przebywa około 6 godzin 
na dobę. Reszte czasu spędza 
w domu. O ile w szkole jest 
pód opieką, to w domu bywa 
z tym różnie. Zdarza się, że 
oboje rodzice pracują i nie 
mają czasu zająć się dziec­
kiem. Jeśli mają czas, to znów 
— bywa — nie mają ochoty. 
Dziecko zaczyna czuć się w 
domu zbyteczne. Nie znajdu­
jąc serca i czasu u rodziców, 
zaczyna uciekać na ulicę, któ­
ra — jak dobrze wiemy — 
złym jest wychowawcą. Dziec­
ko najczęściej w takich 
przypadkach traci zaufanie 
do rodziców i staje się wobec 
nich zamknięte. W domach 
dobrze sytuowanych bywa, że 
brak zainteresowania życiem 
dziecka, nadrabia się bogaty­
mi podarkami. Traktowane 
bezdusznie, dziecko szybko 
Zaczyna „studiować” życie: 
patrzy na zachowanie star­
szych. Nie zawsze ich posta­
wa moralno-snołecma zasłu­
guje na naśladownictwo. To 
wszystko musi sie odbić na 
psychice dziecka i rzutować 
na jego zachowanie.

Nie chcę twierdzić, że wi­
nę za złe wychowanie pono­
szą tylko rodzice. I w szkole 
zdarzają się wychowawcy nie 
nadążający za wymogami 
dzisiejszego dnia. Zobacz­
my jednak, w jakich wa­
runkach pracuje szkoła. 
Dla przykładu: w Poznaniu, 
mimo ogromnego postępu — 
w 20-leciu powstało ponad 
60 nowych szkół — jeszcze 
wszystkie szkoły średnie uczą 
na dwie zmiany. Czy można 
w tych warunkach prowadzić 
normalną pracę wychowaw­
czą? Idealnym rozwiązaniem 
byłoby przedłużenie opieki 
szkoły nad wszystkimi dzieć­
mi, które z różnych przy­
czyn tej opieki nie otrzymują 
w domu.

— Wydaje się, że istnieje 
potrzeba wzmożenia nadzo­

ru nad młodzieżą przeby­
wającą poza lekcjami w 
najbliższym sąsiedztwie 
szkoły. Jakie Kuratorium 
ma zamierzenia w tym za­
kresie?

— Pragnęlibyśmy rozwinąć 
instytucję półinternatów, po­
legającą na. tym, że dzięcko 
przychodzi do szkoły na 8 
godzinę i do domu wraca wie­
czorem. W półinternacie o- 
trzymuje posiłki, odrabia 
lekcje i jest pod stałą opieką 
wychowawcy. Koszty utrzy­
mania pokrywają częściowo 
rodzice, częściowo komitet 
rodzicielski. Eksperymental­
ny półinternat przy szkole nr 
49 w Poznaniu zdaje egzamin. 
Niestety, w tej chwili nie 
możemy marzyć o zakładaniu 
nowych placówek. Jest to 
przedsięwzięcie bardzo kosz­
towne. Podobna działalność 
rozwijają świetlice szkolne. 
Mamy ich w województwie 
50, korzysta z nich 4.200 dzie­
ci. Jest to kropla w morzu 
potrzeb. Odczuwamy dotkli­
wy brak pomieszczeń. Gdyby 
zakłady pracy przekazały 
nam straszące nieraz pustką 
świetlice, wiele dzieci znala­
złoby tam opieke i nomoc w 
nauce. Natomiast do zabaw 
konieczne jest organizowanie 
placów nod stałą onieka star­
szych. Tu maia duże pole do 
pooisu komitety blokowe. I 
jelcze o kontrolach, w po­
bliżu szkoły i nie tylko w 
pobliżu: nauczyciele sami nie 
podołała. Potrzebna jest po­
moc całego społeczeństwa.

— Odpowiedzialni za wy­
chowanie dzieci, w stopniu 
co najmniej równym jak 
szkoła, są rodzice. Jak oce­
nia Pan współpracę rodzi­
ców ze szkołami na polu 
wychowawczym? Nie ma­
my tu na myśli wyłącznie 
działalności komitetów ro­
dzicielskich.

— Różne są formy współ­
pracy szkoły z rodzicami. Dla 
przykładu weźmy chociażby 
sprawę uniwersytetów ęia ro­
dziców. Cieszą się one dużym 
uznaniem wśród uczestników’. 
Niestety, słuchacze rekrutują 
się przeważnie złudzi, którzy 
i tak zorientowani są w spra­
wach wychowawczych oraz in­
teresują się swoimi dziećmi. 
Gorzej, że rodzice, którzy po­
winni zapoznać się z kulturą 
pedagogiczną, nie uczestniczą 
w wykładach. Jeśli już mowa 
o tym, pragnę wspomnieć, że 
utarło się u nas określenie: 
„Trudni rodzice”. Tacy nie in­
teresują się losem dziecka, lub 
też zajmują niewłaściwe stano­
wisko wobec szkoły. Ciekawe, 
że najczęściej przypadki te do­
tyczą środowiska inteligenc­
kiego.

Dużą pomocą w pracy wy­
chowawczej służą szkole tzw. 
trójki klasowe, składające się 
z rodziców. Odwiedzają one te 
rodziny, z których pochodzą 
dzieci bądź nie czyniące dosta­
tecznych postępów w nauce, 
bądź sprawiające swoim za­
chowaniem kłopoty. Praca tró­
jek klasowych nie należy do 
przyjemnych. Zdarza się, że 
niektórzy rodzice nie chcą w 
ogóle rozmawiać z „trójkami” 
a są i tacy, którzy wręcz wy­
praszają za drzwi ludzi, chcą­
cych pomóc im i ich dziecku. 
Mimo to praca trójek daje 
dobre wyniki. Powiedziałbym 
nawet, że jest to najbardziej 
efektywna pomoc. Podobną 
zresztą rolę odgrywają zebra­
nia rodziców w szkołach jak 
również: stałe, indywidualne 
kontakty nauczycieli z rodzi­
cami. Najważniejsze jest to, 
żeby całe społeczeństwo zro­
zumiało, iż szkoła nie da rady, 
że wychowanie młodego poko­
lenia — to obowiązek nas 
wszystkich, bez względu na to, 
czy posiadamy dzieci, czy nie.

Przy okazji chcę poinformo­
wać, że nieszczęśliwy wypa­
dek w Sierakówie zostanie 
szczegółowo omówiony na kon 
ferencji z inspektorami, a z ko 
lei we wszystkich szkołach na­
szego województwa. W wiel­
kiej akcji profilaktycznej li­
czymy na pomoc nauczycieli 
i rodziców. Do sprawy szkoły 
sierakowskiej jeszcze raz wró­
cę.

Rozmawiał: JERZY KNAPIK

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU — przyjmą 
zaraz mężczyzn powyżej lat 18 do pracy na 
trzy zmiany do Fabryki Silników Agregato­
wych i Trakcyjnych — Fabryki Silników Okrę­
towych i Obrabiarek w następujących zawo­
dach:
— TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY na 

otwory i płask.;
— WYTARZACZY, TRASERÓW I WIERCIA- 

RZY — wyuczonych wzgl. przyuczonych;
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z upraw­

nieniami — oraz
— ŚLUSARZY wyuczonych z trzyletnią prak­

tyką i znajomością silników.
Miejscowych i na dojazd do 50 km.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ew’i- 

dencji Osobowej przy ul. Dzierżyńskiego nr 
223/229, pokój 101.

Wynagrodzenie wg stawek Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego. K6597
WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
W POZNANIU, ulica Wojskowa 5 zatrudni 
natychmiast:

1 ELEKTROMONTERA — świadectwo 
czeladnicze plus grupa kwalifikacyjna 
bhp oraz praktyka;

io Ślusarzy - mechaników — świa­
dectwo czeladnicze plus praktyka;

1 TECHNIKA - ELEKTRYKA — wykształ­
cenie średnie plus praktyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Osobiste zgłoszenia w Dziale Personal­
nym, ul. Wojskowa 5. K6543

5 TECHNOLOGÓW MAGISTRÓW, INŻY- 
NIERÓW - MECHANIKÓW I KONSTRUK­
TORÓW na stanowiska asystentów i pro­
jektantów;

1 MAGISTRA EKONOMIKI na stanowisko 
st. projektanta

przyjmie zaraz INŻYNIERSKA SPÓŁDZIEL­
NIA PRACY", Poznań, ulica Kozia 20. 35225g

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO WA­
RZYWA - OWOCE W POZNANIU przyjmie 
natychmiast:

AJENTÓW do placowej i obwoźnej sprze­
daży ziemniaków na prowizyjnym systemie 

wynagrodzenia.
Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr, ul. Gło­
gowska 218. K6707

Pracą

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUPO- 
WLANE NR 3, POZNAŃ, uL Solna 12, przyi" 
mie do pracy zaraz pracowników stałych, ja
również na druga zmianę:

MURARZY, TYNKARZY, ROBOTNIKÓW -
KOPACZY, BETONIARZY, MONTERÓW 
centr. ogrzewania, CIEŚLI, BRUKARZ j 

Praca w akordzie — hotel bezpłatny, stołów­
ka na miejscu.

Przedsiębiorstwo przyjmie również: 
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH

i SANITARNYCH,
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — . .

z odpowiednią praktyką na budowy miej­
scowe i zamiejscowe do Działów Wykonaw­
stwa i Przygotowania Produkcji.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płacy — Poznań, ul. Solna 12.

K6508
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
DROGOWYCH W POZNANIU, ulica Rutkow­
skiego 25, przyjmie do pracy niżej wymienio­
nych pracowników: . .

4 OPERATORÓW z uprawnieniami na cięż­
ki sprzęt budowlano - drogowy (koparki, 
spycharki);

2 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW - ME­
CHANIKÓW — wymagane wyższe wzgl. 
średnie wykształcenie i praktyka;

2 MAJSTRÓW WARSZTATOWYCH z prak­
tyką;

1 KIEROWNIKA MAGAZYNU — z prak­
tyką w budownictwie.

Praca w terenie w podległych nam kierow­
nictwach.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.
Hotel pracowniczy i stołówka na miejscu.

K6546
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9* 
W POZNANIU zatrudni zaraz na wieloletnią 
budowę w Mosinie następujących pracowni­
ków:
— MURARZY;
— ZBROJARZY,
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac, Poznań, ul. Świętosławska 12, pokój 27.

K6582

OGŁOSZENIA DROBNE

Na drogach -
Sytuacja na wielkopol­

skich szosach i ulicach znów’ 
budzi niepokój. W okresie 9 
miesięcy br. — jak informo­
wał na wczorajszej konferen 
cji prasowej kierownik Wo­
jewódzkiego Inspektoratu Ru 
chu Drogowego mjr Z. Li- 
siak — zanotowano 1224 wy­
padki, w których 145 osób 
zginęło na miejscu, a 1152 
doznały ciężkich obrażeń. 
Od 1—15 bm. nastąpiło 97 wy 
padków (16 zabitych, 91 ran­
nych), podczas gdy w analo­
gicznym okresie ub. roku — 
79 katastrof (10 zabitych i 70 
rannych).

Podstawowe przyczyny wy 
padków to łamanie elemen- 
* rnych zasad ruchu drogo­
wego (nadmierna szybkość 
jazdy i to w miejscach nie­
bezpiecznych, brak ostroż­
ności na przejazdach kolejo­
wych itp.), liczne wykroczę-.

niebezpiecznie
nia pieszych (szczególnie 
dzieci i osób powyżej lat 
50), a nadto prowadzenie po­
jazdów po pijanemu. Od ma­
ja br. MO zatrzymała 4894 
osoby, prowadzące „pod ga­
zem” pojazdy. W tymże cza­
sie zatrzymano 2195 praw jaz 
dy.

Alarmująca sytuacja na 
szosach spowoduje dalsze 
wzmożenie operatywności mi 
licyjnej służby ruchu. Już 
w najbliższym czasie zosta­
nie zorganizowanych wiele 
akcji z udziałem ORMO, ma 
jacych na celu głównie ogra 
niczenie wykroczeń osób pie 
szych, a nadto wzrost bez­
pieczeństwa na przejazdach 
kolejowych i — co szczegól­
nie ważne ze względu na o- 
kres jesienno-zimowy, likwi 
dacje wykroczeń w zakresie 
niewłaściwego oświetlenia po 
jazdów. (ak)

PONIEDZIAŁEK; 19. X: 10.10 — 
„Bunt kapitana” film bród. 
CSRS. 15.30 — Wystawa Buratino 
(dla dzieci — Moskwa). 16.30 — 
Olimpiada, 18.50 — Magazyn po­
stępu techn., 20.30 Teatr TV „Mil­
czenie morza” Vercorsa: reż. Je­
rzy Antczak, m. in. wystąpią: 
Iwa Młodnicka, Igor Smiałowski, 
Michał Pawlicki.

WTOREK, 20. X: 16.30 — Olim­
piada, 18 50 „Rozmowa na migi” 
teleturniej, 20.30 — „Chwila
wspomnień” — rok 1959, 21 — 
„Zwycięstwo nad Wołgą” film 
dok„ 22.30 —, Olimpiada.

ŚRODA, 21. X: godz. 10 — „Czas 
miłości” film z serii dr Kildare, 

■ /

16 — Olimpiada, 17.50 — „Szla­
chetne zdrowie” telekonkurs. 18.20 
— Telewizyjny Przegląd Kultu­
ralny (lok.), 18.50 — Olimpiada, 
20.35 — „Edgar Wallace” — film 
seryjny. 21.25 — „Światowid”
mag. soraw międzynarodowych. 
21.55 „Bohdan Paprocki” progr. z 
cyklu ..Muzyczne XX-lecie”, 22.30 
— Olimpiada.

CZWARTEK, 22. X: godz.. 16.30 
— Olimpiada, 19.05 — PKF, 19.i-O 
— Olimpiada, 20.40 — Teatr 
„Sfink^”: „Człowiek, który wa­
żył duszę” Andre Maurois; reż. 
J. Bratkowski; wystąpią m- in. 
Maria W’achowiak, Tadeusz Kond 
rat, Mieczysław Milewski, Mieczy 
sław Voit, 21.40 „Miniatury” mag. 
spraw społ., 22.30 — Olimpiada.

PIĄTEK. 23. X: 16.30 „Telemi- 
krus” lok.. 17.10 — Olimpiada, 
17.40 — „Wielokropek”, 18 — O- 
limpiada, 20.30 — Łódzki Teatr 
TV „Grzech” Stefana Żeromskie­

go, w Też. Ireneusza Kanickiego, 
wystąpią m. in. Halina Kossobudz 
ka, Ewa Zdzieszyńska, Józef Ła- 
dyński, 22.30 — Olimpiada.

SOBOTA, 24. X: „Słońce świe­
ci dla wszystkich” film prod. 
radź., 16.30 — Olimpiada, 19.10 — 
„Echo tygodnia”, 19.30 — z Poz­
nania w próg. ogólnopolskim 
„Kronika kulturalna”, ?1 —
„Przedstawiamy” progr. rozrywk. 
z udziałem m. in. Aliny Janow­
skiej, Reny Rolskiej, Bernarda 
Ładysza, Witolda Filiera oraz wy­
konawców zagranicznych, 22.10 — 
Film seryjny, 22.30 — Olimpiada.

NIEDZIELA, 25. X: godz. 10 — 
„Pieśń, muzyka i taniec” (Buda­
peszt), la — „Chwila wspomnień” 
— rok 1960. 16.20 — Teatr „Wioli- 
nek”, 18 — Olimpiada, 18.50 — 
..Przyjaciel zza Odry” — teletur­
niej, 21.45 — „Ludzie i bestie” (I 
seria, film prod. radź.), 22.25 — 
Niedziela sportowa.

Ucznia do warsztatu me­
chanicznego przyjmę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 34425g.
Dochodzącą opiekunkę dla 
1-rocznego dziecka przyj­
mę zaraz. Referencje wy- 
magane. Zgłoszenia: godz. 
17—19, Grunwaldzka 29 b 
m. 5, tel. 646-63. 34872g
Uczciwą pomóc domową 
.przyjmę zaraz. Matejki 3 
m. 16, od> godz.' 16/ 
__________ 350988 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. Grun­
waldzka 33a m. 7. 35132g
Pomoc domowa potrzebna 
dla osób starszych. Rut­
kowskiego 15 m. 7.

___________ 35137g
Uczennica do krawiec­
twa damskieso potrzebna, 
ukończone 16 lat. Rut­
kowskiego 15 m. 7. 35138g
Zatrudnię na stałe ślusa­
rza - tokarza Zdolnego, żo­
natego. Wynagrodzenie 
12—15 zł na godzinę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 35173g.
Ucznia ć?o warsztatu me­
chanicznego lat 17 przyj­
mę zaraz. Wynagrodzenie 
600 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35174g,____________________  
Pomocnik piekarski i pra­
cownik do piekarni z cał­
kowitym utrzymaniem po­
trzebni. Górniaczyk, Lu­
boń (Żabikowo). 34268g
Potrzebna ponpoc domowa 
rodzinie z małym dziec­
kiem. Możliwość zamiesz­
kania. Inżynierska 3 m. 4. 
telefon 561-17. 35026g
Fryzjer męski na stćłe 
zaraz potrzebny. Sołacz, 
Nad Wierzbakiem 20. 
_____________________34760g 
Kto wykona matryce do 
wytłaczania krawatów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 34762g.
Przyjmę tokarza - ślusa­
rza z praktyką. Warsztat, 
Grunwald, ul. Obozowa 4. 

______ 34788g 
Pomoc domową do pół­
rocznego dziecka przyj­
mę zaraz. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
34789g.
Mistrzyni krawiectwa dem 
skiego - poszukuje pracy 
chętnie kierownictwo pra­
cowni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34803g.___________  
Gosposia kwalifikowana 
samodzielna z prowincji 
poszukuje posady. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34810g.

> NauKa7

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurków-, 
na. Poznań, Al. Martin-! 
kowskiego 2a, parter, j 

___________ _ 34395g 
korespondencyjne lekcje I 
jeżyków obcych. Informa-i 
cle. Warszawa 1, skrytka' 
68.___________________ K6394

Sprzedam spiesznie róż­
nego rodzaju meble. Sza­
marzewskiego 42, telefon 
421-12. 35193g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań 
Czerwonej Armii 10. 3Ó"79
Siatkę parkanową — na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
_____________ _______ J3626g
Drzewka owocowe: poleca 
Szkółka Drzew Owoco­
wych, Jan Woźny, Piąt­
kowo, Szkolna 4 (obok 
wieży telewizyjnej), pocz­
ta Poznań 31. Dojazd au­
tobusem z Dworca Auto­
busowego oraz ul. Puła­
skiego. Sprzedaż tylko w 
Piątkowie również w nie­
dzielę, telefon 439-89. 
_________________  _34552g 
Szynszyle (Chinchilla) ho- 
dowlane, stare, młode pa­
ry sprzedam. Grunwaldz­
ka 336 .______________ 34605g
Skóry baranie uszlachet­
nione, brązowe sprzedam. 
Niewiada, Poznań-Luboń, 
Fabryczna 14. 34740g
Sprzedam wózek dziecięcj' 
biały „bocian” (mało uży­
wany). Informacje: w go- 
dzinach od 10—12, Poznań, 
Walki Młodych 2 m. 14. 
____________________ 34907g 
Pokój stołowy, maszynę 
clo szycia, lustro, rower 
młodzieżowy, beczkę ta­
nio sprzedam. Majewska, 
Czerwonej Armii 38 m. 5, 
godz. 14—17.34912g
Sprzedam telewizor „Re­
kord” oraz płaszcz ortalio­
nowy; nowy, futro nylo­
nowe, zagraniczne. Ślu­
sarska 10 m. 6, godz. 
16—18.  35035g 
Sadzonki winogronowe, 
wczesne odmiany 12,— zł 
sadzonka. Plantacja Wino 
rośli, Trzemeszno, powiat 
Mogilno, telefon 258.
_____________________18761p 
Wapno palone najwyższej 
jakości sprzedaje Wapien­
nik, w Błotnicy, koło 
Strzelec Opolskich. 18764p
Dachówczarkę falcówkę 
calostalową kompletne 
wyposażenie, tanio sprze­
da. Gietniak, Pleszew, ul. 
Balińska. 18768p
Sprzedam trzy tony kok­
su hutniczego. Poznań, ul. 
Dwatory 9 m. 1. 34785g
Drzewka czereśniowe — 
różne odmiany sprzedam. 
Telefon: Poznań 849-44. 
Pobiedziska 8 . 34790g
Pianino dobre płyta me­
talowa sprzedam. Sw. Jó)- 
zefa 5 m. 6. 34806g
Siatki parkanowe, rury 
piecowe, rynny dachowe, 
beczki do kapusty poleca 
Dzierżyńskiego 268, skleo.

______________ 34833g
180 kur N. H. (marcówki) 
sprzedam. Moszvk, Poznań 
Szczepankowo 59. 34846g

Sprzedam „Skodę” furgon 
pełnosprawny — 17.000 zł. 
Wiadomość5 Poznań, Wa­
wrzyńca 28. 34626g
Sprzódam samochód1 „Sko­
dę - Spartak” stan ideal­
ny. Poznań, Senatorska 
nr 2. 34750g
Sprzedani „Citroen” BI 11 
po kapitalnym remoncie. 
Przemysłowa 35, godz. 
16—20. 351708

Samochód „Trabant” lub 
„P-70” kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 34982g,
Sprzedam Pannonię”, heł­
my, wyposażenie — 11 tys. 
zł, motorower „Komar”, 
kupię P-70 - combi lub 
limuzynę. Wojska Polskie­
go 47. Tylko w niedzielę. 
_________ 34753g 
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 101. Konin, Dwor­
cowa 6 m. 3, tel. 590.
____________________ 34778g 
Samochód DKW okazyj­
nie sprzedam. Poznań, pl. 
Asnyka 4 m. 1._____ 34779g
SHL 175 nowy fabrycznie 
sprzedam tanio. Kroto­
szyn, Świerczewskiego 28 
m, 10.  18771p
Sprzedam „Pannonię” w 
d'obrym stanie. Mieczy­
sław Melcerowicz, Poznań, 
ul. Strzelecka 25 m. 23.
____ _______ L_______ 34808g 
Skuter „Osa” 150 sprze­
dam, 4.000 zł. Szewska 12 
ni. 12.34809g
„Pannonię” bardzo do­
brym stanie sprzedam lub 
zamienię na „Iż” M-72 z 
przyczepką. Poznań, Dłu­
gosza 23 m. 5. 34837g
Kupię samochód osobo­
wy nowy lub mało uży­
wany. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
34338g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „BMW”, typ 340. 
S. Engla 22 m. 8. 34842g

Przyjmę na pokój panów, 
panie, bezdzietne pracu­
jące małżeństwo. Staro- 
łęka, Żeglarska 38 m. 2. 
____________________ 34836g 
Technik, samotny, kultu­
ralny poszukuje jedno­
osobowego pokoju sublo­
katorskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 34845g.

Nieruchomości

Sprzedam przyczepkę dwu 
kołową do samochodu oso 
bowego (ładown. 1,5—2 t). 
Kazimierza Wielkiego 5.
________ ___________ 34849g
Sprzedam samochód „Mi­
krus” z silnikiem zapa­
sowym. Poznań, Dzierżyń­
skiego 142 m. 18. 34874g

I Lokale

Poznań! Nowoczesną, kom­
fortową kawalerkę kwa­
terunkową w ładnej dziel 
nicy — zamienię na rów­
norzędną w Warszawie. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
K6740.
Oddam w dzierżawę po­
kój z używalnością kuch­
ni w willi wyłączonej. 
Płatne 5 lat z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 tfla 35191m.
Dwóch uczniów przyjmę 
na pokój (centrum). O- 
ferty Biuró Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34802^  
Oddam umeblowany po­
kój 1 osobie, płatne rok 
z góry. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
348?5g. ___
Garażu w okolicy Rynku 
Wiłdeckiego ewentualnie 
miejsca na garaż poszu­
kuje. Zgłoszenia: telefon 
648-45.?^826g 
Dwie studentki spiesznie 
Doszukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waid’zka 19 dla 34891g.
Wyłączony pokój z kuch­
nią w Mosinie lub Staro- 
łece poszukuje starsze 
małżeństwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34S2S£.

Parcelę pod budowę — 
Winogrady, 1.115 m* — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34716g.
Sprzedam tanio kamieni­
cę centrum Poznania,du­
ży pokój zaraz wołiy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 34731g.
Poszukuję dzierżawy 6 ha 
ziemi pod Poznaniem w 
pobliżu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 34751g.
Puszcza Nadnotecka 5 ha 
lasu, kopalnie żwiru ta­
nio sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 34752g.
Działki budowlane od 
400—1.050 m! przy granicy 
Poznania; komunikacja 
miejska sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło-

I szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34770g.___________________  
Kupię domek mieszkalny 
z ogrodeha w Poznaniu 
lub okolicy w cenie do 
200 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34782g.
Sprzedam działkę własną 
z rozpoczętą budową w 
Lesznie. Leszno, Komuny 
Paryskiej 15 m. 4. I8762p
Sprzedam okazyjnie po­
łowę nieruchomości miej­
skiej, kamienicę, bardzo 
dobrym stanie, woj. poz­
nańskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 

1'ćna 18765p.________________
Sprzedam ogród zadrze- 
wiony 15 arów Ostrów 
Włkp., Traugutta (nokój, 
kuchnia wolne). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 18769p.
Willa nowa, wolnostojącą, 
trzy obszerne pokoje, ku­
chnia, łazienka, zaraz 
Wolne, centralne ogrze­
wanie, ogród zadrzewio­
ny, 350.000 zł, spiesznie 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 35105 g
Sprzedam willę wolnosto­
jącą, dwurodzinną, wyłą­
czoną, z wolnym’ miesz­
kaniem i pięknym ogro­
dem — blisko tramwaju, 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzką 
19 dla 35130g._____7
Parcelę pod budowę ~Tot)6 
m2 sprzedam. Doskonałe 
położenie. Winogrady. In­
formacje: tel. 476-39. wie­
czorem.34959g 
Dom wyłączony, wolne i 
zaraz dwa obszerne po­
koje, kuchnia, dom go­
spodarczy, 1.100 m? ogród 
zadrzewiony. Luboń, przy 
Poznaniu, 150.000 zł. Do­
mek nowy, dwupokojo- 
wy, weranda zaraz wol­
ny. 1.000 mJ ogród za­
drzewiony, Osiedle War­
szawskie, 140.000 zł. Dom 
plecionokojowv z zabudo­
waniami zelektryfikowa­
ne. trzy hektary ziemi 
w tvm laka, blisko Poz­
nania, 130 000 zł. spiesznie 
sprzede Nowak, Poznań 
Wyspiańskiego 16. 35102g



POZNAŃSKI OŚRODEK KURSÓW

JĘZYKÓW OBCYCH 
SINE „Wspólna Sprawa

Zarząd Zieleni Miejskiej

przyjmuje 
dodatkowe zgłoszenia 
NA NAUKĘ JĘZYKÓW 

dla początkujących 1 zaawansowanych , 
w

podaje do wiadomości, ke przjrjł«tt> 
ZLECENIA NA DEKORACJĘ 
MOGIŁ ŚWIERKIEM

■a DZIEi ŚWIĘTA ZMARŁYCH
do dnia N października 1964 roka.

ZŁOTO BIŻUTERIĘ,

ZEGARKI

KUPUJĄ sklepy

niedzielnym Stadium Języfców Obcych

Opłatę za okrycie 1 mogiły w wysokości zł 41,— 
przyjmują Biura Cmentarzy na Junikowie 
i na Głównej codziennie w godzinach od 7—17 
oraz w niedzielę, 25. X. br. w godzinach od 9—15. 
Jednocześnie informujemy, że w naszym kiosku 
na terenie cmentarza na Junikowie można za­
opatrywać się w kwiaty i wiązanki 4o dekoracji

P. H. D. „Q-lLbiUr“
Zapisy oraz informacja, 

osobista i telefoniczna (telefon 635-79) 
w kancelarii Studium 

ulica Berwińskiego 3/4, Szkoła nr 15, 
wejście od ulicy Wyspiańskiego, 
18 i 25 października 1964 roku,

wyłącznie w godz. 9—12 przed poł.
Dogodny dojazd i dojście, jeden przystanek 

tramwajem od dworca.
Zajęcia każdorazowo 

między godziną
* Ostateczny termin
UCZ SIĘ JĘZYKÓW 

KORZYSTAJ Z KURSÓW

w niedzielę
9 a 12.
zapisów!
OBCYCH — 

NIEDZIELNYCH 
K663Ć

ZAKŁADY GAZOWNICTWA
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
POZNAŃ, ulica Grobla 15

POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY

CZĘŚCI WYMIENNE
do samochodów: Skoda, Mercedes, Ci­
troen, Bedford, Ford.
Informacje otrzymać można w Dziale 
Zaopatrzenia i Zbytu, ulica Grobla 15,
pokój 221.

K6654

mogił. K6714 Przetargi

Obwieszczenia
Na zasadzie art. 690 kpc. w sprawaęh Km 

175/59 i Km 1/64 ogłaszam
II LICYTACJĘ NIERUCHOMOŚCI:

1. Edmunda Metzlera, położonej w Kaszczo- 
rze o obszarze 0.78.00 ha, Kw nr 3271. Przy­
należności — budynek mieszkalny uraz zabu­
dowania gospodarcze. Cena oszacowania 
107.783,40 zł. Cena wywołania 71.855,60 zł. Wy­
sokość rękojmi 10.778,34 zł;

2. Janiny i Pawła małż. Fabisiów, położonej 
we Wielkiejwsi gr. Kopanica — rola o obsza­
rze 6.19.30 ha, Kw nr 6646. Cena oszacowa­
nia 38.903,50 zł. Cena wywołania 25 935,66 zł. 
Wysokość rękojmi 3.890,35 zł.

Licytacje odbędą się w dniu 18 listopada 
1964 r. o godz. 10 i 11 w Sądzie Powiatowym 
w Wolsztynie — pokój nr 29.

Komornik Sądu Powiatowego

PRZEDSIĘBIORSTWO HYDROGEOLOGICZ­
NE W POZNANIU, Stary Rynek 81, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie REMONTU KAPI­
TALNEGO SPRĘŻARKI DK-3 i silnikiem 
spalinowym typa „Tatra”.

Termin wykonania prac do dnia 31 grudnia 
1964 r.

Przewidywany koszt remontu 100.000 zł.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 7 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia.
Bliższych informacji udziela Dział Energo- 

Mechaniczny Poznań - Wola, ul. Sytkowska 43, 
telefon 420-87/88.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K6690

PRZEDSIĘB. REMONTOWO - MONTAŻOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 225 
zawiadamia

WSZYSTKICH ZLECENIODAWCÓW, te 

remonty kapitalne i średnie 
urządzeń chłodniczych i gastrono­
micznych oraz instalacji nowych urzą­
dzeń chłodniczych i gastronomicznych 
w 1965 r. będą przeprowadzane tylko 
po uprzednim zgłoszeniu robót do 

portfelu zleceń na rok 1965.
Termin zgłoszenia upływa z dniem 25 paździer­
nika 1964 roku. • Zgłoszenia przyjmują 
i informacji udzielają właściwe terenowe od­
działy:

Poznań, ul. Grunwaldzka 225, teł. 620-86, 
Ostrów Wlkp., ul. Kaliska 45, teł. 717, 
Kalisz, ul. Staszica 43, teł. 49-48^ 
Zielona Góra, Ogrodowa 9, tel. 30-06, 
Gorzów Wlkp., ulica Armii Polskiej 29, 

telefon 36-22.
K6672

w Wolsztynie K6676

Świadków wypadku po­
trącenia mężczyzny przez 
motocykl dnia 7. X. 1964 
godz. 10, narożnik Al. Mar­
cinkowskiego — plac Wol­
ności, proszę o skontak­
towanie. Dotka, Dąbrow-

Wykonuję roboty murar­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3479«g.

skiego 10. 34849g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną przez ob. 
Mariana Gomolewskie- 
go pieczątkę o nastę­
pującej treści: 

Powiatowa 
Spółdzielnia Pracy 

Usług 
Wielobranżowych 
w Szamotułach, 

Zakład Usługowy nr 3.
K6724

Zguby

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Zasutowie, na 
nazwisko Maria Wołcza- 
sta. 34857g
Zgubiono legitym. szkol­
ną ZSG i leg. Zw. Zaw. 
nr 118381 Rajmund No-
wak. 34878g

Dnia 13 października br., 
około godz. 18 zgubiłam 
obrączkę damską w auto­
busie 63 lub w tramwaju 
10. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, Bestry, Śnia­
deckich 9 m. 13. 35163g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 33686g

Farbujemy wszelkie obu­
wie oraz wyroby skórza­
ne: płaszcze, kurtki. Fa­
chowe wykonanie gwa­
rantujemy. Kolejowa 46,
telefon 000-03. 34886g

Zgubiono legitym. służ­
bową nr 2672, Poznań, 
Barbara Dworecka. 34847g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kieru-

Matry monialne

Panna lat ramoto a,

tir k Sołacz; 34132g

Różne
Świadkowie zajścia w dniu 
10 października, godz. 21.25 
w tramwaju 6, ja<?ącym 
w kierunku Junikowa, 
uprzejmie proszeni są o 
zgłoszenie. UL Niecała 10

Strojenia, naprawy, mo- 
dernizacje, politurowanie 
fortepianów wykonuje za- 
pizys. rzeczoznawca Dry. 
gas, Poznań, ul. Chudobv 
15, telefon 599-79. 34738g

kulturalna, dobrego uspo­
sobienia, wysoka z miesz­
kaniem pozna odpowied­
niego pana do lat 50. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 cfla 1877tfp.

POZNAŃSKA SPOŁDZELNIA SPOŻYWCÓW 
W POZNANIU, przy ul. Grunwaldzkiej nr 55, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie INSTA­
LACJI PIORUNOCHRONOWEJ w budynku 
handlowo - mieszkalnym w Poznaniu - Szcze­
pankowie, ulica Skibowa L

Bliższych informacji udzieli Dział Inwesty­
cji PSS — barak 7, pokój 14.

Roboty instalacji piorunochronowej należy 
wykonać w miesiącu kwietniu 1965 r.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie do 30 października 1964 r. 
a komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
2 listopada 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez poda-

Rolniczy 
Zakład Doświadczalny 

Wyższej Szkoły 
Rolniczej 

Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 169/171 

telefon 458 - 43 
oferuje 

DO SPRZEDAŻY 
mieszankę (siewki)

CEBULEK 
TULIPANÓW 
w ilości do 30 kg 

w cenie 90,— zł za kg. 
________________ 35031g

Unieważnia się 
skradzioną pieczątkę o 
brzmieniu:

Fabryka 
Pomocy Naukowych 

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

w Poznaniu 
—7—

K6767

ADIO/TeŁEWIZU

m. 35093g

Wypożyczymy 1.000 kur 
4—5-mies. Zwrot podwój­
nie. Przyjmujemy zamó­
wienia jednodniówek. O-

nia przyczyn. K6618

Szyję spódniczki, nicowa­
nie, modernizacja garde­
roby lekkiej. Marchlew­
skiego 58a m. 3 — lewy 
dzwonek. 34758g

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
3»74g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Szyję szybko modnie, ele­
gancko. Krużyńska, Druż-
backiej -8 m. 11. 34835g

Samotna, przystojna pra­
cująca (magister farmacji) 
pczńa pana do lat 57 z 
uniwersyteckim wykształ­
ceniem. Cel matrymonial­
ny. Poważne Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 34897g.

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy z dzieckiem (wy 
kształcenie średnie, lat 
30), pozna pana kultural-

SPÓŁDZIELNIA 
BLOSPRZĘT” W 
skiego nr 34 — 
OGRANICZONY

PRACY STOLARZY „ME- 
POZNANIU, ulica Kosiń- 
ogłasza PRZETARG NIE- 
NA ZAINSTALOWANIE

CENTRALNEGO OGRZEWANIA w zakładach
prsy ulicy Groblą 3 i 7.

Oferty należy składać w ciągu 5 dni 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Bliższe szczegóły oraz ślepe kosztorysy 
uzyskania na miejscu.

od

do

Dnia 14 października 1964 r. zmarł tragicznie 
pracownik składu „CPN” w Rejowcu Poznań­
skim

KAZIMIERZ NYKA
ml. ogniomistrz pożarnictwa

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Wągrowcu.

Dyrekcja Rada Zakładowa 
Pracownicy

poznańskiego przedsiębiorstwa 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN” 

W POZNANIU K6768

Dnia 15 października 1964 r. opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swój pracowity żywot 
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Ludwik Nowak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm., 

o godzinie 14 z domu żałoby w Mrowinie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

DZIECI I RODZINA
35222g

Dnia 15 października 1964 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza matka i babcia, śp.

Jadwiga Woźniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm., 

o godzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZEK

Poznań, Przybyszewskiego 45. M6726

Dnia 15 października 1964 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa sio­
stra, ciocia, kuzynka i szwagierka, śp.

Maria
Janina Palacz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­
dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Przyjmę 
taksówkę. 
Ogłoszeń, 
34895g.

wspólnika na
Oferty Biuro

Grunwaldzka 19

nego, wiernego 
cielą życia. Cel 
m.onialny. Oferty

przyja- 
matry- 
Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
dla 38004g.

Dnia 16 października 1964 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Horla
Pogrzeb odbędzie się w ponietłziałek, 19 bm., 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

M6782

Dnia 20 sierpnia 1964 r. zmarł tragicznie 
w Los Angeles (California) nasz jedyny, uko­
chany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Andrzej Maciej Starnawski
Złożenie prochów do grobu 

niedziałek, 19 bm., o godzinie 
na Junikowie.

Msza św, żałobna zostanie

odbędzie się w po- 
14.15 na cmentarzu

odprawiona tegoż
dnia o godzinie 8.30 w kościele OO Pallotynów, 
Al. Przybyszewskiego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wiosenna 42. 35234g

Dnia 15 października 1984 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 76, mój najdroższy mąż. uko­
chany ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

Józef Tucholski
MISTRZ STOLARSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm., 
o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Zawady 2.

Dnia 15 października 1964 r. zmarł nagłe

Henryk Staszewski
długoletni pracownik ZBiNMD „Mądro*’ 

w Poznania.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ofiar­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku
SIOSTRY Z

Poznań, Żydowo, Warszawa.

pogrążone
RODZINĄ

M6783

Współpracownicy
Rada Zakładowa Rada Robotnicza

Kierownictwo
3S238g

Termin wykonania prac ustala się do dnia 
30 listopada 1964 r. •

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wy-
boru ofert bez podania powodów. K6708

Dnia T3 października 
1964 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., 
mój ukochany mąż 
i ojciec, śp.

Marcin Mądry
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 17 bm., o go-
dżinie 12.15 
cmentarnej 
kowie.
W smutku

z kaplicy 
na Juni-

pogrążona
RODZINA

M6784

Grunwaldzka 13

Dnia 19 październi­
ka 1964 r. odprawiona 
zostanie msza św. za 
duszę, śp.

Józefa 
Jabłkowskiego 

w kościele OO Domi-
nikanów
19.38.

gotteinie

ZONA I DZIECI
35223g

Dnia 15 października 1964 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 70, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

dr med. Antoni Racinowski 
major rezerwy Wojska Polskiego, długoletni pra­
cownik Służby Zdrowia, kierownik Stacji Pogo­
towia Ratunkowego i lekarz rejonowy Powia­
towej Przychodni Obwodowej w Krotoszynie, 
odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności 

oraz Odznaką Grunwaldzką.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm., 

o godzinie 15 z kościoła Sw. Rocha w Kroto-
szynie, O tym zawiadamia 

RODZINA

Dnia 15 października 1964 r. zmarł nagle mój 
nieodżałowany, troskliwy mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Henryk Stęszewski
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm., 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

O ciężkiej 1 bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań; ulica Czajcza 2a. M6781

Wielebnym Ks. Ks. Kanonikom J. Jasińskie­
mu i Sz. Janasikowi, Przyjaciołom, Kolegom, 
znajomym i sąsiadom oraz Wszystkim biorą- 
cym udział w pogrzebie za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce i kwiaty i oddanie ostat­
niej przysługi, śp.

Witoldowi Pińskiemu
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
ZONA Z RODZINA

34800g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
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im? Marcina Kasprzaka, Poznań, oL Zwierzyniecka Ł 0-14

RADIO — PROGRAM I: 6.19 Wiadomości olim­
pijskie; 7.40 Piosenka dnia; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8 Transmisja XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 
9 Audycja dla klasy III i IV „Uczmy się śpiewać”; 
10 Mówi Technika; 10.10 Rozmowy na tematy praw­
ne; 10.20 Koncert symfoniczny; 11 Dla klas VI pt.: 
„Powroty”; 11 30 Na wesoło; 11.50 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 Wiadomości olimpijskie; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 Dla klas III i IV pt.: „Dzikie ła­
będzie”; 13.05 Transmisja XVIII Igrzysk Olimpij­
skich w Tokio; 14 „Niezapomniane stronice” — za­
gadka literacka; 14.30 „Mój program na antenie’’; 
15.10 Sportowcy wiejscy na start; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16.35 „Szósty dzień tygodnia”; 17.05 Wiado­
mości olimpijskie; 17.10 „Pod rozwagę opinii”; 17.25 
„Dysk olimpijski” ode. pow.; 17.45 Pięć minut o wy­
chowaniu; 17.50 Publicystyka międzynarodowa; 18 
Koncert dnia; 19 Język francuski; 19.15 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.26 Sport; 20.40 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 22.10 „U Chopina na Majorce”; 
22.40 Gra „Studio M-2”; 23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.40 Wiadomości olimpijskie; 8.15 

Język rosyjski; 8.35 Reporter ekonom, donosi; 
9 Konc. dnia; 9.50 Public, zagraniczna; 10 Muzyka; 
10.40 „Zdrajca” humoreska; 11 Konc. chopinowski 
z nagrań AL Cartot; 11.40 Ekonom, problem ty­
godnia; 12.15 Wiad. olimpijskie; 12.25 Magazyn rol­
niczy; 12.45 Mel. rozrywk.; 13 Wiązanka melodii 
z opt. „Kariera panny Mary”; 13.10 Kultura pilnie 
poszukiwana; 14.30 Z notatnika reportera; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.59 Dla dzieci pt. „Fryde­
ryk Chopin i jego przyjaciele”; 16.05 Wiad. olim­
pijskie; 16.25 Przegląd sportowy; 16.30 Grająca 
szafa; 17.12 „Nauka i praktyka”; 17.25 Utwory 
skrzypcowe; 18.15 Odtworzenie transmisji XVIII 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 19.05 Muzyka i ak­
tualności; 19.30 „Matysiakowie”; 21.27 Kronika 
olimpijska; 21.50 Gra Zesp. J. Miliana; 22 Reportaż 
z II Festiwalu Oper i Baletów Polskich; 22.15 Ra­
dio - Kabaret „Trzy po trzy”; 23.15 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 11.05 Film fab. ameryk. — „Kto 
zabił Julię Greer”; 11.55 „Geografia” dla kl. V; 
12.25 Przerwa; 1'4.25 Spotkanie ludności Stolicy 
z Węgierską Delegacją Partyjno-Rządową; 16 Pro­
gram dla nauczycieli — „Przysposobienie sporto­
we w szkole”; 16.20 Igrzyska Olimpijskie (Berlin); 
18.50 Dla młodz. „Dla każdego coś miłego”; 19.35 
Echo tygodnia; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.35 
Z cyklu „Portrety” — „Stefan Żeromski”; 21.20 
Program rozrywkowy; 22.15 Wiadomości; 22.30 
Igrzyska Olimpijskie (Berlin); 23.30 Film z cerii 
„Święty” — „Romantyczna matrona”.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.15 Transmisja XVIII 

Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 9.05 „Fala 56”; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym słuch, pt. „Szura i Marusia”; 10.20 Z na­
grań L. Stokowskiego; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Przepraszamy — remanent”; 12.10 Wiad. olimpij­
skie; 12.20 „Plamy na mapie”; 12.30 Piosenka mie­
siąca; 13.10 Transm. z XVIII Igrzysk Olimpijskich 
w Tokio; 13.50 Wiązanka mel. rozrywk.; 14 „Prze­
krój muzyczny tygodnia”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 „Niedziela na wsi” pt. „Tropami ludzi i pieśni”; 
16.05 Wiad. olimpijskie; 16.10 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.; 16.25 „Pani ministrowa” — 
słuch.; 17.30 Muz. tan. oraz wyniki najciekawszych 
imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz regio­
nalnych gier liczbowych; 18.50 „Kabarecik rekla­
mowy”; 19.05 Poznańska 15-tka Radiowa; 19.25 Mel. 
rozrywk.; 19.35 Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ra­
choniu i Z. Lednickiego; 20.26 Sport; 20.40 „Maty­
siakowie”; 21.10 Radio - Varietć; 22.10 „Niedzielne 
wieczory muzyczne”; 23.10 Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 7.40 Wiad. olimpijskie; 8.10 Z pios­

neczką i gawędą; 9.20 Felieton literacki; 9.30 Grają 
radzieckie ork. rozrywk.; 10.30 Mel. rozrywk.; 10.4Ó 
„Zespół Dziewiątka”; 11 Magazyn lotniczy; 11.37 
„Świat trójkątnych dzieci”; 12.10 Wiad. olimpijskie; 
12.20 Poranek symf. muzyki polskiej; 13.10 Techni­
ka i problemy „Non plus ultra”; 13.30 „Moskwa 
z melodią i piosenka słuchaczom polskim”; 14 Po­
znański konc. życzeń; 14.59 Wyniki losowania „Ko­
ziołków”; 15 Dla dzieci słuch, pt. ,,Chłopcy z placu 
broni”; 15.45 Piosenki kompozytorów radzieckich 
śpiewa Wł. Malczewski z tow. Pozn. Piętnastki 
Radiowej; 16.30 Konc. chopinowski z nagrań H. 
Czerny-Stefańskiej; 17.05 Odtworzenie transm. XVIII 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 17.45 „Program 
z dywanikiem” nr 48; 19 Rewia piosenek; 19.30 
„O duchach, markizie i niefortunnvm aptekarzu” 
— 3 mikrosłuchowiska; 20.02 Mel. rozrywk.- 20.30 
Wyniki losowania „Koziołków”; 21.22 Sport ’i wv- 
niki „Toto-Lotka”; 21.25 Mel. tan.; 21.45 Reportaż 
z li Festiwalu Oper i Baletów Polskich; 22 Ogólnbp. 
wiad. sport.; 22.30 Lokalne wiad. sport." 23 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 12.55 Program dnia; 13 Z filmo­

teki XX-lecia; 14 TV Kurs Rolniczy; 15 Film se­
ryjny „Opowieści Dickensa”; 15.30 Niedzielna Bie­
siada; 16.15 Wyniki losowania „Koziołków”- 16.26 
Nowości ekranu; 16.45 Program tygodnia; 17'Spra­
wozdanie z Igrzysk w Tokio (Berlin); 18 Program 
,,O Chopinie”; 18.30 Film krótkometrażowy; 18.40 
Sprawozdanie z Igrzysk Olimpijskich (Berlin); 
19.10 „Pocałunek Czanity” montaż operetkowy Mi- 
lutina; 20.10 Dobranoc i dziennik; 20.50 „Glob”; 
21.05 Film fab. prod. włoskiej — „Sierpniowa nie­
dziela” (od lat 16); 22.20 Program dnia; 22.30 Spra­
wozdanie z Igrzysk (Berlin).

Telewizja zastrzega >obie prawo zmian.



Pierwsze czepki 
w Liceum Medycznym

Po raz pierwszy w Liceum 
Medycznym, jedynym w na­
szym mieście (ul. Szamarzew 
skiego) — uczennice III kla­
sy założyły na głowy białe 
czepki, jeszcze bez czarnej 
©paski — znaku wyszkolo­
nych pielęgniarek, lecz u- 
prawniające do odbywania 
praktyki w szpitalach i kli­
nikach.

Uroczystość odbyła się 
wczoraj w obecności przed­
stawicieli władz miejskich i 
dzielnicowych, służby zdro­
wia oraz rodziców i repre­
zentantów Komitetu Opie­
kuńczego — wojska i Chło­
dni Składowej. Uczestniczyli 
w niej także m. in. sekretarz 
KM PZPR, A. Anholcer, 
przewodnicząca Prezydium 
DRN, T. Andrzejewska oraz 
kierownik Wydziału Zdrowia. 
Prezydium RN Poznania, dr 
W. Skorupski.

W serdecznych słowach po 
witali zebranych uczniów 
przewodniczący Komitetu Ro 
dzicielskiego, B. Matela oraz 
dyrektorka Liceum, dr. E. 
Jaśko.

Po założeniu białych czep­
ków oraz specjalnych od­
znak dla chłopców, w imieniu 
uczniów, przemówiła T. Ryp- 
niewska.

Od dzisiaj 143 uczennice o- 
raz 3 uczniów liceum kilka 
godzin dziennie przebywać 
będzie na praktyce w zam­
kniętych placówkach służby 
zdrowia. Naukę nadal pobie­
rać będą w liceum, a za nie­
całe trzy lata powiększą gro­
no poznańskich wykwalifiko 
wanych pielęgniarek. (a)

do redaktora

TI7 pobliżu mego domu, na 
rogu ulic Jarochowskie- 

go i Wyspiańskiego, mieszczą 
się w jednym kompleksie bu­
dynków trzy szkoły podstawo­
we: 11, 33, 34. Codziennie rano 
i w południe gwarno tu i roj- 
no od granatowych fartuchów. 
Niekiedy się tam, popatruję 
na ten rwetes, ale odchodzę 
szybciej, ponieważ cierpnie mi 
skóra. Dawniej zbieg obu ulic 
od strony kiosku „Ruchu” od­
gradzała metalowa balustrada. 
Przed rokiem czy dwoma laty 
jakiś rycerz jezdni wjechał na 
chodnik, zniszczył przegrodę. 
Poczucie porządku nakazywa­
ło, by szybko pozbierać złom 
z chodnika, co sprawnie prze­
prowadzono, brak innego po-

► ...dr S.M., że przedsiębior­
stwo remontujące dach przy ul. 
Cichej 16 od tygodnia uniemożli­
wiło wyjazd z garażu, położonego 
na terenie tej posesji, gdyż za­
waliło przejazd gruzem i odpada­
mi drewna. Kilkakrotne interwen 
cje na miejscu budowy, jak i u 
kierownictwa przedsiębiorstwa 
nie odniosły — jak do tej pory — 
skutku. (o)

• ...Stała klientka samoobsłu­
gowego sklepu mięsnego na G’ó- 
wnej zaoytując dlaczego placów­
ka ta nie chce udostępnić klien­
tom książki zażaleń. Każda próba 
zwrócenia uwagi na nieprawidło­
wości spotyka się z aroganckimi 
uwagami obsługi sklepu.

INFORMUJEMY
Na spacer szlakiem Górczyn — 

Kałki zaprasza w niedziele, 18 
bm. Towarzystwo Miłośników Po­
znania. Zbiórka o godz. 10 przy 
pętli na Górczynie.

Klub Spółdzielczości Pracy 
„Mozaika”, Stary Rynek 73/74, za­
prasza dzisiaj o g. 18 na montaż 
słowno-muzyczny i występy estra 
dowe Zespołu „Studio”. Częścią 
składową imprezy będzie spotka­
nie Klubu Młodego Turysty. 
Wstęp wolny.

Przerwa w dostawie energii ele­
ktrycznej nastąpi 18. 10. 64 r. W 
godz. 7—18 dla ulic: Chlebowej, 
Koronkarskiej, Zawady (nr 3-39), 
Głównej (nr 2-12), Wincentego; w 
godz 9-13 dla miejscowości: Fabia- 
nowo, Kotowo, Swierczewo; w 
godz. 7-13 dla miejscowości: La­
sek Dolny, Łęczyca, Czapury; w 
godz. 7-15 dla miejscowości: La- 
sek Górny, Wiry oraz w dniu 19. 
!•. 84 r. dla ulic: Palacza (nr 9f- 
116), Promienistej (od Palacza da 
Grochowskiej), Słonecznej i przy* 
ległych. /

To rui zakrawa na kpiny

W wielu mieszkaniach nadal
zimne grzejniki

IXr czorajsze obietnice DZBM-ów, że prawie we wszy- 
’’ stkieh mieszkaniach będzie ciepło, niestety, nie zo­

stały dotrzymane. Otrzymali śmy bowiem szereg telefo­
nów od naszych Czytelników, którzy donieśli, że grzej­
niki w ich mieszkaniach nadal są zimne. Najwięcej pre­
tensji zgłosili nam mieszkańcy osiedli na Jeżycach i Dęb 
eu oraz z wieżowca przy pl. Waryńskiego.
Na jeżyckim osiedlu, mimo 

zapewnienia ze strony DZBM, 
że od 15 bm. grzejniki będą 
ciepłe — w mieszkaniach 
nadal zimno. Donieśli nam 
o tym lokatorzy m. in. z 
ulic: Szpitalna, Nowy Świat 
oraz pl. Waryńskiego. Zwró­
ciliśmy się zatem ponownie 
po wyjaśnienie do DZBM Je 
życe. Usuwanie usterek na 
osiedlu zakończono 15 bm. i 
wieczorem tego dnia przy­
stąpiono do napełniania kot­
łów wodą. Z uwagi jednak 
na wielkość osiedla trwało to 
d-ługo — około 20 godzin i 
dlatego do mieszkań ciepło 
miało dotrzeć dopiero 16 bm. 
w godzinach przedpołudnio­
wych. O godz. 13.3© jednak 
ani w mieszkaniach na o- 
siedlu, ani w wieżowcu grzej 
niki nie były ciepłe. Warto 
tu podkreślić, że jeszcze wczo 
raj rano w jednym z miesz­
kań w wieżowcu naprawiano 
kaloryfery^!)

A dlaczego wczoraj było 
jeszcze zimno w domu przy 
ul. Dąbrowskiego 155? Tę za 

wvjaśni nam chyba też 
DZBM na Jeżycach.

Sprawę zimnych grzejni­
ków w mieszkaniach na osie

Zmienić 
te „zebry“!

czucia nie nakłonił już gospo­
darzy dzielnicy do postawienia 
nowej zabezpieczającej prze­
grody, mimo że wspomniane 
trzy szkoły, mimo, że pole za­
baw w pobliżu, etc.

Do niedawna nie było też 
na tym skrzyżowaniu białych 
pasów dla pieszych. Teraz pa­
sy są — nie można powiedzieć. 
Proszę pojechać i zobac\'ć jak 
wymalowane. Nie wiem co mg 
wią w takich wypadkach prze­
pisy i instrukcje urzędowe. 
Natomiast wiem — co mówi 
Instrukcja Generalna, czyli 
zdrowy rozsądek. Pasy dla 
przechodniów czy „zebry” po­
winny przebiegać pod kątem 
prostym w stosunku do chod­
nika, a jeśli jezdnia przy zbie­
gu z inną rozszerza się, jak 
np. wypad Ułańskiej w Wy­
spiańskiego (zjawisko zresztą 
dość rzadkie), to po ominięciu 
owego rozszerzenia, już w miej 
sen szerokości normalnej, Dla­
czego? Tak w jednym jak i w 
drugim wypadku dlatego, by 
dorosły, czy szczególnie dziec­
ko, najkrócej bawiło między 
pojazdami. Jasne? Wcale nie. 
U nas bowiem i na wspomnia­
nym przyszkolnym skrzyżowa­
niu i na wielu innych, białe 
pasy łączą krzywizny (trotua- 
ru), przechodzące w zakręt. 
Tak to przechodzień otrzymuje 
od swojej lub nieswoje) dziel­
nicy w podarunku kilka do­
datkowych metrów do przej­
ścia; np. tam, gdzie ulica naj­
szersza, p. wlot Ułańskiej w 
Wyspiańskiego. Skąd ta szczo­
drobliwość? Często '••cz nie naj 
częściej stąd, że albo drzewko 
przeszkadza albo znak drogo­
wy nie pozwala postąpić sen­
sownie. Trudno. Znak przesu­
nąć, drzewko też. Lepiej na­
wet drzewko wyciąć, niż pasy 
bezpieczeństwa kłaść w sposób 
niepraktykowany w żadnym 
kraju.
PRZEMYSŁAW BYSTRZYCKI

PAŹDZIERNIK
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sobola

Wiktora, 
Małgorzaty

Słońce: 6.19—16.55

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Ania z Zielo­

nego Wzgórza”; NOWY — nieczyn 
ny; OPERA — g. 19 „Stańczyk” 
(Opera Śląska w Bytomiu); OPE­
RETKA — g. 19 „Cnotliwa Zuzan­
na”; MARCINEK — g. K.30 „Te 
jest Polsksr’.

KINA
APOLLO — g. W, n.30, 16.36, 18 

dlu Dębiec wyjaśnił nam kie 
równik ADM nr 1, H. Sor- 
bicki. Przy przeprowadzaniu 
prac budowlanych spychacz 
zgniótł kanał c. o. O tym 
fakcie, • który zdarzył się już 
dawno temu, nikt nie wie­
dział i dopiero po rozpaleniu 
ognia okazało się, że gdzieś 
musi być awaria (silny uby­
tek wody). Szybka interwen 
cja pozwoliła w ciągu dnia 
wczorajszego usunąć uszko­
dzenie. Podobno 16 bm. w 
południe rozpoczęło się nor­
malne opalanie.

Na zimne grzejniki skarży 
li się jeszcze wczoraj loka­
torzy domu przy ul. Raszyń- 
skiej 42. Budynek należy do 
Międzyzakładowej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Grun­
wald", od której oczekujemy 
wyjaśnienia w tej sorawie.

Również mieszkańcy osied­
li „Grunwald I” oraz nrzy 
ul. Świerczewskiego na Grun 
waldzie (m. in. z ulic: Mod­
ra, Husarska i Rycerska) 
donieśli nam wczoraj że 
grzejniki są zaledwie letnie 
a w budynku na Modrej na­
wet zupełnie zimne.

Rozmaite są przyczyny o- 
póżnień w rozpoczęciu sezo­
nu ogrzewczego. Wydaje 
się jednak, że najważniejszą 
— to zbyt późne przystępowa­
nie do usuwania usterek i nie- 
domagań w urządzeniach c- o.

Ponadto warto chyba prze­
myśleć sprawę jednorazowe­
go, próbnego palenia przed 
oficjalnym rozpoczęciem se­
zonu. Praktykowano to w la­
tach poprzednich, a w tym 
roku zrezygnowano z tego 
zwyczaju. Dlaczego? Próba 
może przecież w porę wyka­
zać niedomagania.

A swoią drogą — wszyst­
ko, co się dzieje z urządzę-

Odczyt i koncert
W poniedziałek, 19 bm,. w 

salce koncertowej klubu 
TPPR, (ul. Ratajczaka 37) 
odbędzie się pierwsze jesień 
ne zabranie Koła Przyjaciół 
Litwy, połączone z odczytem 
dr. inż. Kaz. Aścika (Łódź) 
pt. „Rola wojsk litewsko- 
ruskich w bitwie pod Grun­
waldem".

W części artystycznej wie­
czornicy wystąpią znani so­
liści: A. Wolanowska i W. 
Jesse—Szeligowska (śpiew), 
K. Nowowiejski i D. Silska 
(fortepian). Początek impre­
zy o godz. 18. Wstęp wolny.

(z)

FSM im. Kurpińskiego 
na SFOS

Tradycyjnym zwyczajem dy­
rekcja Państwowej Szkoły Muzy­
cznej im. Kurpińskiego organizu­
je w' październiku imprezy z 
przeznaczeniem dochodu na SFOS. 
W niedzielę, 18 bm. o godz. li, 
odbędzie się w auli Szkoły przy 
ul. Armii Czerwonej 87 koncert, 
którego wykonawcami będą: 
chór męski „ARION” z udziałem 
pedagogów szkoły W. Dorcżały 
(kierownictwo artystyczne), St. 
Budnego (solista-baryton) i K. 
Antkowiaka (fortepian). Ponadto 
w partiach solowych wystąpią: 
I. Tomaszewska i E. Furmaniak.

Słowo wstepne wygłosi przewód 
niczący Miejskiego Komitetu 
SFOS, Zygmunt Wolniewicz.

Zaproszenia na koncert wydaje 
sekretariat PSM im. Kurpińskie­
go, ul. Armii Czerwonej 87. (na) 

12 1.); g. 16, 18 i 20 „Słaba płeć” 
(franc., 18 1.); GRUNWALD — g. 
16 „Krzyżacy” (poi., 12 1.), g. 19.30 
„Burza nad stepem” (franc., 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 i 15.30 — 
„Dyliżans” (USA, 12 1.), g. 18 i 
20.15 „Deszczowy lipiec” (poi., 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Spot­
kanie ze szpiegiem” (poi., 12 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Życie pry 
walne” (franc., 16 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Karmazynowy 
pirat” (USA, 12 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15 — „Ostatni cowboy” 
(USA, 12 lat), g. 17.30 i 20 —

‘„Nagie ostrze” (ang., 16 1.); OSIE­
DLE — g. 15.45 „Ulica Graniczna” 
(poi., 12 1.), g. 18 i 20.15 „Smarku­
la” (poi., 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 15, 17.30 i 20 „Miejsce na górze” 
(ang., 18 J.)/ PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18 i 20.15 „Przystanek korni-/ 
sariat” (węg., 14 1.); RIALTO — g. 
10, 13, 16.15 i 19.30 „Młode lwy” — 
(USA, 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 17 i 19.30 „Ostatni wystrzał” — 

niemi c. o. zakrawa na kpi­
ny z lokatorów, którzy prze­
cież płacą za opalanie przez 
cały rok. Chyba trzeba wresz 
cie poważnie zastanowić się 
nad utworzeniem w naszym 
mieście przedsiębiorstwa gos 
podarki cieplnej, które było­
by odpowiedzialne za właśr 
ciwe i w terminie przygoto­
wanie wszystkich kotłowni 
c. o. Bo jak dotychczas od­
powiedzialnego nie ma. 
DZBM-y za niedopatrzenia 
wykonawców nie mogą brać 
odpowiedzialności. Mogą in­
terweniować, lecz to zwykle 
niewiele pomaga, (a)

P. S.: Czytelników nadal prosi­
my o telefony w sprawie działa­
nia c. o. — pod numer 659-39.

Wieczory dyskusyjne 
o ochronie przyrody

Ostatnio zainaugurowany 
został w poznańskim Pałacu 
Kultury cykl wieczorów dy­
skusyjnych na tematy z dzie 
dżiny ochrony przyrody. Ze­
brania dyskusyjne będą się 
odbywały w każdy wtorek o 
godz. 18 w Klubie Seniora. 
Główny nacisk położony bę­
dzie na gospodarczy aspekt o- 
chrony przyrody. Przewiduje 
się tematy takie jak: ochrona 
wód przed zanieczyszczaniem, 
ochrona powietrza w ośrod­
kach przemysłowych, ochro­
na gleb przed erozją wodną i 
wietrzną, zadrzewienia śród­
polne, zasłeny wiatrochron- 
ne, nowoczesne zadrzewianie 
dróg, zagospodarowanie hałd 
w okręgach przemysłowych, 
gospodarka wodna, zieleń w 
urbanistyce itp. W zebraniach 
dyskusyjnych mogą uczestni 
czyć wszyscy zainteresowani 
problemami ochrony przyro­
dy.

Na zebraniu inauguracyj­
nym za długoletnią działal­
ność na polu ochrony przyro 
dy otrzymali złote odznaki ho 
norowe LOP: nestor przyrod 
ników wielkopolskich prof. J. 
W. Szulczewski, doc. dr H. 
Szafran, inż. T. Musierowicz, 
inż. C. Grenda, dyr. R. Neu­
man, mgr Fr. Jaśkowłak. Sre 
brnę odznaki honorowe LOP 
otrzymali: mgr B. Dziaba- 
szewski, mgr A. Dzięczkow- 
ski, wizytator mgr T. Kar­
nowski, mgr A. Kasprowicz, 
mgr M. Witkowska, St. An- 
sion i H. Celińska z Poznania. 
Nadto srebrne odznaki otrzy 
mali: J. Keller z Leszna, F. 
Mazurek z Rawicza, M. Mi­
chalak z Krotoszyna H. Pia­
secki i K. Wojczyński z Czarn 
kowa oraz A. Szłapczyński z 
Gniezna. (na)

WPAtACH ł 
HUŁTMRV

Spotkanie z krytykiem muzy­
cznym w związku z II Festiwa­
lem Oper i Baletów Polski od­
będzie się dzisiaj, o godz. 17, n 
sali Kominkowej. Red. Józef 
Kański z „Trybuny Ludu” i „Ru­
chu Muzycznego* oraz członek 
SPAch-u omówi nieznane opery 
Ludomira Różyckiego.

Również dzisiaj, o godz. 19 w 
sali Kominkowej Pałacu Kultury 
odbędzie się impreza z okazji 115 
rocznicy śmierci Fryderyka Cho­
pina pt. „Chopin wśród nas”. Bę­
dzie to montaż literacko-muzycz- 
ny.

Pałac organizuje 21 bm. o godz. 
17.30, w sali Kominkowej, koncert 
„Jazz i poezje”. W programie 
wiersze Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego, które recytować 
będą aktorzy teatrów dramaty­
cznych: Aleksandra ■ Koncewicz 
i Zbigniew Stawasz. Gra zespól 
jazzowy Franciszka Gajba.

(poi., 18 1.); SCALA — g. 16 „Pio­
truś Pau” (USA, 7 1.), g. 18 i 20 — 
„Piękna młynarka” (włoski, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Leśny patrol” — 
(radź., 7 1.), g. 18 i 20 „Czarny 
żwir” (NRF, 16 1.); WARTA — g. 
10—13 „non stop” — „Spotkanie z 
diabłem” (franc., 12 1.), g. 15 i 19 
„Przeminęło z wiatrem” (USA, 14 
1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Odwet kapitana Lesza” (j/g. 
12 1.); WIEDZA — g. 16 i 17.30 „Kon 
cert Jana Sebastiana Bacha”, 
„Chopin”, „Przegląd teatralny 
2/53” i „Taniec” (bezpl.); .WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 AOstatni 
kurs” (poi., 16 1.).

CYPK . I
CYRK „ARENA” (plac przy ul. 

Niezłomnych) — g. 15 i 19.

MUZEA
MUZEOM BRONI (Stary Rynek) 

g. 10—1J5. 1

i 30.15 „Przerwany lot” (poi., 16 
1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Upał”* (poi., 12 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Na tropie policjan 
tów” (ang., 16 1.); GONG — g. 10 
12 „Sprawa pilota Mareswa”, (poi.,

Dokończenie ze strony 1
Medaliści biegu na 800 m męż­

czyzn: 1. Peter Snęli (Nowa Ze­
landia) 1.45,1 (rek. Olimp.), % 
William Crothers (Kanada) 1.45,6, 
3. Wilson Kiprugut (Kenia) 1.45,7.

Medalistkami w rzucie oszcze­
pem zostały: zloty — Michaele 
Penes (Rumunia) 60.54, srebrny — 
Marta Rudas (Węgry) 58.27, brązo­
wy _ Galina Gorczakowa (ZSRR) 
57.06, która w eliminacjach usta­
nowiła rekord świata 62.04 m.

Medaliści na 400 m ppł. 1. War­
ren Cawley (USA) 49.8, 2. John 
Cooper (W. Brytania) 50,1, 3. Sai- 
vatore Morale (Włochy) 50,1.

SREBRNY MEDAL 
FLORECISTÓW

W drużynowym turnieju flore­
towym złoty medal zdobyli flo­
reciści ZSRR, srebrny Polski, a 
brązowy Francji. Czwarte miejsce 
zajęli niespodziewanie szermierze 
Japonii.

W finałowym spotkaniu Polska 
przegrała ze Związkiem Radziec­
kim 7:9. Drużyny wystąpiły w 
następujących składach:

Polska: Zbigniew Skrudlik, Wi­
told Woyda, Ryszard Parulski, 
Egon Franke. ZSRR: Herman 
Swiesznikow, Wiktor Zdanowicz, 
Marek Midler, Jurij Sisikin.

W spotkaniu o trzecie miejsce 
Francja pokonała Japonię 9-4-

KACZKOWSKI CZWARTY
Kolejny polski ciężarowiec wpi­

sał się na listę zdobywców punk­
tów dla naszego zespołu. Jerzy 
Kaczkowski ustanowił w wyci­
skaniu (waga półciężka) nowy re­
kord olimpijski 145 kg. Ostatecz­
ny rezultat trójboju jest nastę­
pujący: 1. Rudolf Plukfełder 
(ZSRR) — 475,0 (rek. Olimp.), 2. 
Geza Toth (Węgry) — 467,5, 3. Gy- 
ozo Veres (Węgry) — 467,5, 4. JE­
RZY KACZKOWSKI (POLSKA) — 
457,5 (rek. Polski), 5. Cary Cle- 
veland (USA) — 455.0. 6. Lee 
Hyung-Woo (Korea Płd.) — 452,5.

DW’ÓCH BOKSERÓW 
W ĆWIERĆFINAŁACH

Drugi polski pięściarz został wy­
eliminowany z turnieju olimpij­
skiego. Jest nim Brunon Bentlig w 
wadze koguciej, który przedrał 2:3 
z reprezentantem Nigerii karimu 
Youngiem. Do ćwierćfinału nato­
miast zakwalifikował się w wa­
dze muszej Artur Olech, który 
zwyciężył na punkty Węgra Ti- 
bora Pappa oraz w wadze pół- 
średniej Marian Kasnrzyk zwycię­
żając Nigeryjczyka Sikiru Alimi.

KOSZYKARZE PRZEGRALI 
Z PORTO RICO

Polscy koszykarze przegrali z 
Porto Rico 60:66 (26:21), i w za­
sadzie stracili wszelkie szanse na 
zakwalifikowanie się do finałowej 
czwórki. Nasza drużyna była cie­
niem tego zespołu, który na po­
czątku turnieju imponował sku­
tecznością i uważany był za fawo­
ryta.

Pozostałe mecze grupy A — 
Włochy—Wędry 77:73, Meksyk — 
Kanada 78:68, ZSRR — Kanada 
72:59.

zw.
1. ZSRR 5
2. Wiochy 4
3. POLSKA 3
4. Porto Rico 3
5. Japonia 2
6. Meksyk 2
7. Węgry 1
8. Kanada 0

W grupie B: Pe: 
84:57, Brazylia — 
Finlandia — Ąust
— Jueo^ławia 69:61.

por. pKi.
• 10 412-29?
1 9 360-322
2 8 328-305
2 8 331-326
3 7 287-296
3 7 360-383
4 S 279-334
5 5 270-359

U — Korea Płd. 
Urugwaj 80:68. 
alia 61:59, USA

ZMTFNNE SZCZĘŚCIE 
ZAPAŚNIKÓW

W turnieju zapaśniczym w stylu 
klasycznym w wadze koguciej 
Knitter (Polska) pokonał na pun­
kty reprezentanta Tranu Shafizabe. 
W wadze piórkowej Kazimierz 
Macioch w pierwszej walce uległ 
na punkty znanemu zawodnikowi 
radzieckiemu Rurua, a w drugiej 
rundzie ^pokonał Patila (Kuba) w 
wadze średniej Czesław Kwieciń­
ski przegrał na punkty z Niemcem 
Metzem, a Lucjan Sosnowski w 
półciężkiej zremisował z ’ Rumu­
nem Martinescu. Dubicki wygrał 
w wadze półśredniej swoją pierw­
szą walkę z Vaminieri (USA) na 
punkty.

KOLARSTWO
W ćwierćfinałach wyścigu to- 

rowców na 4 000 m Polak LUCJAN 
JÓZEFOWICZ przegrał z Czecho- 
słowakiem Jiri Dallerem. WA­

WYSTAWY
HALL PAŁACU’, KULTURY — 

Wystawa filatelistyczna o tematy­
ce muzycznej i wystawa plakatu 
teatralnego.

SALON WYSTAWOWY PK — 
Wystawa scenografii Bąkowskiego 
g. 10-18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

BWA, — Arsenał (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Fotografików na 
20-lecie PRL — g. 10—18.

TOW. MIŁOŚNIKÓW POZNA­
NIA (St. Rynek 10) — „Pokaz ex- 
librisów” — g. 9—13.

KONCERTY
AULA UAM — g. lfl.30 — XX 

Koncert Poznański: dyrygent — 
Witold IKrzemieński, soliści: Ja­

CŁAW LATOCHA w wyścigu na 
1000 m ze startu zatrzymanego za­
jął 7 miejsce z ęzasem 1.11,19.

Złoty medal wywalczył Belg 
Patrick Sercu z czasem 199 59. 
Dalsze miejsca zajęli: 2. Giovan- 
ni Pattenella (Włochy) 1.10,09. J- 
Pierre Trentin (Francja) 1.10,68.

NA STRZELNICACH
Zawodnicy startując w strzela­

niu do rzutków oddali po 150 
strzałów. Wyniki: 1. Ennio Matta- 
relli (Włochy) — 148 pkt.; 2—3. 
Liano Rossini (Włochy), Mario Li­
ra (Chile) po 147 pkt.

Nasz reprezentant Adam Smel- 
czyński strzelał wczoraj fatalnie i 
zajmuje obecnie daleką 30 pozycję 
z rezultatem 138 pkt.

PODZIAŁ MEDALI 
(po 7 dniach)

złote srebr. brąz.
USA 19 11 12
ZSRR 9 7 11
Japonia 4 — 3
Węgry 3 4 2
POLSKA 3 2 3
Niemcy 2 9 3
W. Brytania 2 3 —
Australia 2 2 4
Bułgaria 2 2 1
Rumunia 2 — —•
Turcja 1 3 1
Holandia 1 2 3
CSRS 1 1 2

NIEOFICJALNA PUNKTACJA
1. USA 284,83 pkt.; 2. ZSRR 182,33; 

3. Niemcy 97; 4. Japonia 69; 5. 
Węgry 62; 6. Polska 58; 7. Austra­
lia 52, 8. W. Bryt. 43,50; 9. Holan­
dia 39; 10. Francja 36; 11. Bułga­
ria 32; 12. Turcja 31; 13. Włochy 
30; 14. CSRS 29; 15. Kanada 26; 
16. Rumunia 23; 17. Iran 17; 18. Ko­
rea Płd. 14.33; 19. Finlandia, Szwaj­
caria, Szwecja po 13 pkt.

Prezentujemy 
medalistów

Józef Szmidt
Józef Szmidt (Górnik Zab­

rze) lat 29, mechanik, kawa­
ler. 77 kg, 184 cm. Mistrz o- 
limpijskl z Rzymu w trójsKO- 
ku. Rekordzista świata w tej 
konkurencji — 17,03 m. Dwu­
krotny mistrz Europy. Pięcio­
krotny mistrz Polski i ośmio­
krotny rekordzista w trójsko- 
ku i skoku w dal. Rekordy ży 
ciowe: 10,4 na 100 m, 7,84 m w 
Skoku w dal.

Ewa Kłobukowska
j Ewa Kłobukowska (Skra 
: Warszawa) lat 18, uczennica 
I Technikum Ekonomicznego (V 
I rok) panna, 60 kg, 170 cm. 
i Współautorka rekordu świata 
i w sztafecie 4 x 100 m. ReKor- 
1 dzistka Polski w biegu na 100 
I nr — 11,3. Tym wynikiem wy- 
! równała rekord Europy (dwu­

krotnie). Trenuje w grupie An 
drzeja Piotrowskiego. Syste­
matyczne szkolenie zaczęła do 
piero rok temu.

Drużyna foretowa
ZBIGNIEW SKRUDLIK 

(AZS AWF Warszawa) lat 39, 
starszy asystent AWF. Zona- 

i ty. 73 kg, 178 cm. DoskoiTbly 
'■ technik, ostatnio ma lepsze 
! wyniki we florecie, ale jest 
i również wysokiej klasy szpa- 

dzistą (akademicki wicemistrz 
świata 1957 r.).

WITOLD WOYDA (Mary- 
mont Warszawa), lat 25, ma­
gister prawa. Kawaler. 63 kg 
168 cm. Wicemistrz świata 1962 
roku. IV na Olimpiadzie w 
Rzymie. VIII na mistrz, świa­
ta 19G1 r. Mistrz Polski 1964 r.

EGON FRANKE (Gliwicki 
KS), lat 29, traser wr hucie. 
Żonaty 68 kg. Zdobywca złote­
go medalu w indywidualnym 
turnieju floretowym na olim­
piadzie w Tokio.

RYSZARD PARULSKI („Ma 
। rymont”), lat 26, student 

Wydz. Prawa UW. Żonaty. 82 
. kg. 185 cm. Floretowy mfStrz 
I świata 1961, wicemistrz — 
i 1963. IV na mistrz, świata w 
; szpadzie 1962, walczył w repr. 
, Polski — mistrzostwa świata 

1963 r. Mistrz świata juniorów 
w szabli 1959. Olimpijczyk z 
Rzymu.

dwiga Romańska — sopran i Ma­
rian Kouba — tenor.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. SWIĘ 

CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11), SZPI­
TAL MIEJSKI im. RASZEJI — in­
terna (ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51); SZPITAL MIEJSKI im. 
STRUSIA — okulistyka (ul. Szkol­
na 8/12, tel. 511-11); WOJE W. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/S 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO VM. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 12, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53 i 
Starołęcka 79.


